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Traktorzysta  Józei Świątkowski  
Wezwał wszystkich traktorzystów  

w kra in  do długookresowego  
współzawodnictwa

N a  szlakach poko jow e j twórczej p racy  na rod u  polskiego

(d) Na okres orać iesiennych 
Państwo zagwarantow ało p ra­
w ią c y m  chłopom zwiększona 
Pomoc maszynowa, organizując 
20 nowych P O M -ów  i dostarcza­
n e  znaczne ilości maszyn do 
POM -ów  iuż istn ie jących. Toteż 
PO M -v beda m ogły przez roz- 
szerzenie pomocv maszvnowe.i 
dla spółdzie ln i p rodukcv invch  
oraz tysięcy mało i ś redn io ro l­
nych chłopów, ieszcze w vd a tn ie i 
niż w poprzednich kam paniach 
siewnvch. przvczvn ić sie do sta­
rannego i term inow ego przepro­
wadzenia prac oo lowvch. a tvm  
samvm do osiągnięcia dalszej 
zWvżki plonów.

A by  pomoc maszynowa dla 
Pracujących chłopów bvła  iak 
Największa i iak na jbardz ie j 
skuteczna, załogi PO M -ów  po- 
fta na w ia ia  rozw inąć w okresie 
jesiennym  szerokie współzawod­
nictw o o zwiększenie w yd a jn o ­
ści i  podniesienie iakości p ra ­
cy.

W spółzawodnictwo to  za in i­
cjow ał Józef Ś w ią tkow sk i t ra k ­
torzysta przodującego w  woj. 
bydgoskim  POM  w Luboszezu 
Ś w ią tkow sk i iest iednvm  z n a j­
lepszych trak to rzys tów  w k ra in . 
W okresie siewów wiosennych 
°d 1 kw ie tn ia  do 31 m ała w y ­
konał on na trak to rze  m ark i K D  
“ 5, prace rów nające się 275,5 
hektara o rk i średnie i. czy li 231 
Procent norm y. Zaoszczędził on 
Przy tvm  387 kg pa liw a. Przy 
¿niwach i podoryw kach Ś w ią t­
kow ski rów nież wvsoko prze­
kraczał swa normę. W  czasie

od 15 lipca do 20 sierpn ia, p ra ­
cując na „Zatorze“ , w yko na ł on 
prace, rów nające sie 108.7 hek­
tara o rk i średnie j, co stano '' i 
217 procent norm y.

K orzysta jąc z tych dośw iad­
czeń, Ś w ią tkow sk i na naradzie 
p rodukcy jne j załogi POM zo­
bow iązał sie w  czasie prac ie ­
siennych swa normę, wynoszą­
cą 110 hekta rów  o rk i średniej, 
przekroczyć o 177 hektarów , za­
oszczędzić przecię tn ie na każ­
dym  hektarze 1.1 kg pa liw a  o- 
raz przepracować 2.400 godzin 
bez generalnego rem ontu t ra k ­
tora.

P odejm ując to  w ysokie  Zobo­
wiązanie, Ś w ią tkow sk i wezwał 
w szystkich trak to rzys tów  I OM 
w  k ra ju  do długookresowego 
współzawodnictwa w okresie 
kam pan ii jesiennei.

W ezwanie Ś w iątkow skiego 
pod ję li w  czasie narady tra k to ­
rzyści z brygady E. P yrzyck ie - 
go — W ojciechowski, K wapień, 
M iko ła jczak  i Kaczm arek, po­
stanaw ia jąc w  okresie kam pan ii 
jesiennej w ykonać 576 hekta ­
rów  o rk i. zaoszczędzić 233 kg 
pa liw a i przepracować po 2 ty ­
siące godzin bez rem ontu t ra k ­
torów . Należy podkreślić, że 
brygada Pvrzvckiego do 15 sie r­
pn ia w ykona ła  179 procent n o r­
m y rocznej. D zięk i starannej 
oracv tra k to rzys tó w  te i b ryga ­
dy. spółdzielnie o rodukcv ine  w 
Olszewce i Sadkach zebrały w  
tym  roku w ysok i plon. w yn o ­
szący przeciętn ie d o  22 k w in ta ­
le żyta i 26 k w in ta li pszenicy z 
hektara.

Jeszcze w bieżącym roku wyjedzie pierwszy 
polski samochód ciężarowy z fabryki lubelskiej

W osta tn im  czasie wzm ogło 
się tempo prac przy budowie 
o lb rzym ie j F a b ryk i Samocho­
dów Ciężarowych w  L u b lin ie  
W pływ a na to zarówno szybko 
zbliżający się te rm in  urucho­
m ienia p rodukc ji, ja k  i w yd a t­
na pomoc specja listów  Zw iązku 
Radzieckiego, k tó rzy  przyśpie­
szyli te rm in  nadesłania doku­
m entacji.

W ie lk i teren budow y tę tn i 
wytężoną pracą. Rośnie hala 
obróbki drewna, przy k tó re j 
rozpoczęto ju ż  m ontaż prefabry« 
kowanych tuków  dachowych. 
M łodzieżowa zatoga budow n i­
czych te j ha li postanow iła w y ­
kończyć całość prac budow la­
nych na 20 listopada z tym , że 
już  20 września stan budowy 
będzie tak  posunięty, że będzie 
można rozpocząć m ontaż urzą­
dzeń p rodukcy jnych  w p ie rw ­
szej części budynku.

Prowadzone są rów nież p ra ­
ce przy in s ta la c ji urządzeń e- 
lektrycznych. Zaczynają w y ra ­

stać m ury  h a li narzędziowej 
Buduje się nowoczesny hotel 
przyfabryczny, nową szosę i 
to r 1 ko le jow y. Rośnie rów nież 
osiedle robotnicze.

Najw iększe natężenie prac 
panuje w  ha li m ontażowej. Z 
tej ha li ieszcze w  bieżącym ro ­
ku w y jdz ie  pierwszy nowy po l­
ski samochód ciężarowy.

Jeszcze trw a ją  w ykończenio­
we prace przy m urow an iu  k a b i­
ny autom atycznej la k ie rn i sa­
mochodów, a już  in s ta lu je  się 
tu podwieszone konw o je ry , na 
k tó rych  bez w ys iłku  fizycznego 
robo tn ika  przesuwane będą au­
tom atyczne apara ty do la k ie ro ­
wania. M on tu je  się w ie lk ie  
insta lac je  suszące i w yc iąga ją ­
ce szkodliwe w yziew y la k ie ­
rów , obm urow uje  się kana ły  
dla taśm y głównej.

Poza kabiną lak iern iczą e lek­
tro techn icy  ins ta lu ją  se tk i lam p 
ja rzen iow ych. Z w łasne j kuźn i 
fabrycznej co chw ila  przyw ozi

się na halę odpow iednio już  
w yg ięte grube szyny żelazne i 
arkusze blachy. To części w ie l­
kiego, kilkudziesięciom etrow ego 
konw ojera głównego, po k tó ­
rym  posuwać się będzie podwo­
zie m ontowanego samochodu.

Większość in s ta la c ji i urzą­
dzeń ciężkich wykonana jest 
we w łasnych warsztatach fa ­
brycznych.

Pól m iliona  roboczogodzin zu­
żytych zostanie na zrobienie te j 
części ins ta lac ji, k tó ra  w y k o n y ­
wana jest w fabryce.

P recyzyjne urządzenia, ja k : 
spawalnicze, ^kom plikow ane a- 
pa ra ty  do dźw igania i równocze­
śnie posuwania, różne s iln ik i 
specjalne, p is to le ty  lakiern icze 
i w ie le  innych dostarczy! już  
Zw iązek Radziecki.

O lbrzym ia  suwnica jest już  
ca łkow ic ie  zamontowana. Ona 
to przenosić będzie gotowe sa­
mochody na wagony kole jowe

Z każdym  dniem rośnie fa­

b ryka , z każdym  dniem  pow ię ­
ksza się je j załoga. Znaczna 
część przyszłych pracow ników  
fa b ry k i to m łodzi ludzie  spoza 
Lub iina . Dla nieb powstaje uo- 
wa ko lon ia  na przedmieściu L u ­
b lina  na 6 tysięcy izb i osiedle 
fabryczne na tysiąc izb. W św ie­
żo wykończonych, pierwszych 
blokach m ieszkają już  lo ka to ­
rzy. — w yróżn ia jący  sî ę w  p ra ­
cy robotnicy.

Przyszłość fa b ry k i to m ło ­
dzież. synowie chłopscy z oko­
licznych wsi i synowie rob o tn i­
ków  często z dalszych okolic, — 
to setki ZM P -ow ców  i m łodych 
n ie w ykw a lifiko w a n ych  rob o tn i­
ków Dla nich o tw a rty  został 
kurs techm in im um , na k tó rym  
w yk ładow cam i sa inżyn ie row ie  
i technicy p racu jący w  fabryce. 
U ruchom ione są rów nież kursy 
szkolenia warsztatowego. Spe­
c ja lny  kurs stworzono dla k i l ­
kudziesięciu kobiet, k tó re  chcą 
pracować przy m ontażu samo­
chodów.

Szerokie rzesze społeczeństwa włączają się
do w alki ze spekulacją

S urow e k a ry  d la  s z k o d n ik ó w , tru d n ią c y c h  s i^ p o ta je m n ym  ubo jem
i n ie le g a ln ym  hand lem  m ięsem

Gminne spółdzielnie współzawodniczą 
o tytuł najsprawniej pracującego 

punktu skupu zboża
f f l  Szybki i  spraw ny przebieg 

Planowego skupu zboża, k tó ry  
z każdym  dn iem  przyb ie ra  na 
file , w  znacznym stopniu zale­
ty  od pracy spółdzielczych 
Punktów skupu. Toteż na 
szczególne uznanie zasługuje 
lr>icjatywa pracow n ików  punktu  
skupu zboża G m inne j Spó łdzie l­
ni „Samopomoc C hłopska" w  
Barowie, w o j. w rocław skiego 
Z a in ic jo w a li on i współzaw odni­

c tw o o ty tu ł na jsp raw n ie j p ra ­
cującego p u nk tu  skupu zboża 
w  k ra ju . Tę cenną in ic ja tyw ę  
pod ję ły  ju ż  setki gm innych spół­
dzie ln i. W pow ia tach ś w id n i­
ck im , trzebn ick im  i m ilic k im  
w oj. w rocław skiego współzawo­
dniczą ju ż  wszystkie spó łdzie l­
cze pu n k ty  skupu. Pom yśln ie 
ro zw ija  się rów nież ta form a 
w spółzaw odnictw a w  w o j. lu ­
be lskim .

D z ie s ią tk i n o w y c h  b u d y n k ó w  
szko ln ych  o trzym a  m łodz ież  

w  d n iu  1 w rze śn ia
Państwo Ludowe in w es tu ­

je o lb rzym ie  sumy' nie ty lk o  w 
r °zbudowę przem ysłu, ale także 

budowę i rozbudowę nowych 
*zkół. W całym  k ra ju  obok fa ­
bryk i wszelkiego rodzaju za­
kładów przem ysłowych, rosną 
Nowe szkoły Szczególnie dużo 
s?kó ł powstaje na terenach — 
Upośledzonych daw n ie j pod tym  
^zg lędem  przez rządy k a p ita ­
listyczne Polski.

W sto licy m łodzież otrzym a 1 
" ’rześnia 7 nowoczesnych, wzo- 
r owo wyposażonych gmachów 
szkolnych. W szkołach tych na 
■Jednej ty lk o  zm ianie uczyć się 
Pędzie 3.360 uczniów, ponadto 
Podanych będzie do uży tku  7 
Nowych budynków  przedszkoli, 
które pomieszcza 1.392 dzieci. • 

Poważnie wzrośnie liczba 
szkół w robotniczej Łodzi — 
Nieście, k tó re  w  okresie la t 
N liędzywojennych było  szcze­
gólnie upośledzone pod w zg lę­
d n y  ilości, stanu i wyposażenia 
budynków szkolnych.

Obecnie dobiegają Już końca 
ft'ace przy budow ie 5 o lb rzy ­
mich gmachów szkolnych, k tóre 
Npmieszczą 4.000 m łodzieży. Na 
l®renie budującej się nowocze­
snej dz ie ln icy robotn icze j — na 
^ ta rym  Mieście powstaje jedna 
' Najpiękniejszych szkół TPD 

k ra ju  Wyposażona jest ona 
'v na jbardz ie j nowoczesne u - 
rządzenia i pomoce naukowe, 
kabinety do ćwiczeń, pracow - 

przyrodnicze, św ietlice , 
'-o łów ki, szatnie, prysznice itp . 
'°Wa szkoła oddana będzie do 

b^ytku na teren ie powstającego 
j,sied]a m ieszkaniowego im . J u - 
liJna M arch lewskiego.

^  w ie lu  pow iatach, okręgach

przem ysłow ych i  ośrodkach 
w ie jsk ich  w o j. ka tow ick iego 
w yras ta ją  nowe bu dynk i szkol­
ne. Np. w  B ie lsku została zbu­
dowana nowa, ogólnokształcąca 
szkoła o kubaturze 19,600 me­
tró w  sześciennych, w  k tó re j u - 
czyć się będzie 540 m łodzieży. 
45 sal le kcy jnych  now ej szko­
ły  stopnia licealnego w  M yszko­
w ie  pomieści 1500 uczniów.

Szczecin będzie ośrodkiem  
szkolenia zawodowego k a d r bu ­
dow lanych. Są ju ż  na ukończe­
n iu  prace przy w ykańczaniu 
burs, in te rna tó w , pracow ni 
przystosowanych do potrzeb 
wszystkich k ie ru n kó w  stud iów  
itp , W now ym  zakładzie szko­
lenia zawodowego/uczyć się bę­
dzie ponad 1300 przyszłych te ­
chn ików  budow n ic tw a m ie j­
skiego, specja listów  od in s ta la ­
c ji, h y d ra u lik i itp . W  Szczecinie 
m ieścić się będzie rów nież 5- 
le tn ie  techn ikum  dla  p ra cu ją ­
cych oraz 2 -le tn ie  techn ikum  
dla fachowców  budow lanych, 
uzupe łn ia jących swe k w a lif ik a ­
cje zawodowe.

Z w o j. w rocław skiego dono­
szą, że w  nowych ośrodkach 
górniczych zakończono budowę 
dwóch nowoczesnych p ięknych 
gm achów szkolnych, do k tó ­
ry c h ' uczęszczać będą dzieci 
gó rn ików  pobliskich kopalń.

Ogółem w o jew ództw o to o- 
trzym a przed nadchodzącym ro ­
k iem  szkolnym  dalszych 29 no­
w ych szkół podstawowych, 
zw iększając liczbę ju ż  is tn ie ją ­
cych szkół do 1.439. U ruchom ie­
nie  nowych placówek szkolnych 
przyczyn i się do ca łkow itego z li­
kw idow an ia  w  woj. w ro c ław ­
sk im  obwodów bezszkolnych.

Wydawnictwa ku czci 
Feliksa Dzierżyńskiego

. tf) Nakładem  Spó łdz ie ln i W y- 
/\a'Vniczej „C z y te ln ik “  ukazai 

opracowany zbiorowo tom 
„O pow iadan ia o Feliks ie  

Mierzyńskim“ , ozdobiony po r- 
^,etem Dzierżyńskiego w w yko - 

Sniu K u lis iew icza Tom  za-W’u l6ra opow iadania: J. P y tla - 
A )'v-skiego — „M łodość naszego 

lęku“ , J. P iórkow skiego — 
” 'om ień n ieusta jący“ . T. Bo- 
^ ^sk iego  „C zerw ony M a j“ , J.

Ulera ..Towarzysz Józef“ . O - 
ę: b iadan ia  osnute są na tle  ży- 
k ,? i w a lk  „B ohatera ' Paździer­
nika“
si zakończeniu tom u zna idu ja  
•¿v .ważnieisze da ty dotyczące 
su?,a i działa lności D z ie r iv ń - 

Nakładem  „C zy te ln ika " 
ję sie rów nież poemat T. 
s, .biaka o F e liks ie  Dzierżvń- 
«d*» ot „Serce P a rt ii"  Poemat' 
P jp i • s*e z 6-ciu części Sa to: 

sn ^ leżn ia . Prości ludzie  mó- 
■jjA Rok 1917. Pieśń żołnierza. 

° ska, W iecz ry  płom ień.

„K s iążka  i W iedza" w yda ła  w  
p iękne j szacie g ra ficzne j fra g ­
m enty poematu znakom itego 
poety radzieckiego A. Bezym ień- 
skiego poświęcone F. D zierżyń­
skiem u pt. „F e lik s ". U tw ó r prze­
łoży ł J. T uw im .

W dwóch wydan iach „K s ią ż ­
k i i W iedzy“  oraz popu larnym  
w ydan iu  — K om ite tu  U pow ­
szechnienia K s iążk i „uka za ły  sie 
J. Germ ana „O pow iadan ia  o 
Feliks ie  D z ie rżyńsk im “  w  t łu ­
maczeniu R. K a rs ta  i  L. L e w i­
na.

O sta tn io  została wydana przez 
RSW „P rasa“  teka rysunkow a 
„F e likk  D z ie rżyńsk i“ , zaw ie ra ją ­
ca 20 plansz K  Sopocki, ob ra- 
zuiacych życie i  w a lkę  Feliksa 
Dzierżyńskiego.

Nakładem  W ydaw nic tw a M i­
n is te rstw a O brony Narodowej 
ukazała sie in teresująca książka 
A. Zatorskiego „O  Feliks ie  
D zierżyńskim  — w  X X V  rocz­
nicę śm ie rc i".

W alka z wszelkim i przejawam i spekulanctwa intensyw­
nie prowadzona przez organa M ilic ji Obywatelskiej i Pro­
kuratury RP spotyka się z uznaniem i pomocą szerokich 
rzesz społeczeństwa, które zdaje sobie sprawę z ogromu 
szkód wyrządzonych przez kombinatorów, dezorganizują­
cych planową gospodarkę artykułam i spożywczymi. Prze­
stępcze machinacje wrogich Polsce Ludowej elementów —  
b. handlarzy, b. rzeźników trudniącyAi się potajemnym  
ubojem i spekulacją mięsem są surowo karane przez sądy 
powiatowe, miejskie i wojewódzkie oraz przez Delegatury 
Kom isji Specjalnej.

O statn io  K om is ja  Specja lna | wadzania w życie uchw a ły  P re ­
zyd ium  Rządu w  spraw ie w a lk i 
Z n ie lega lnym  handlem  i spe­
ku lac ją . T ak np. w  gm in ie  Do­
bre. dostawa wzrosła bardzo 
poważcie. I  tak  dn ia 27 bm. 
skupiono tam  80 sztuk. W 
gm in ie  Iw ow e  ch łop i p rzyw o­
z il i na spęd do tychczas po k i l ­
ka sztuk a 27 bm. p rzyw ieź li 39 
sztuk. Spekulanci, k tó rzy  do­
tychczas w y k u p y w a li św in ie  w  
drodze na soed‘ — zostali prze­
pędzeni przez m iejscowe społe­
czeństwo.

Zw iększyła  sie rów nież w y ­
datnie ilość trzody, zwożonej na 
p u n k ty  skupu w  innych gm i­
nach. W  Jakubow ie  zakupiono 
w  dn iu  28 bm. 19 sztuk, a w  
gm in ie  K u fle w  —  40 sztuk trzo ­
dy.

Wszyscy chłop i. kW rzy p rzy ­
wożą trzodę na spęd, o trzym u ją  
dodatkowo węgiel.

Jednocześnie pow ia t M ińsk  
M azow iecki no tu je  osiągnię­
cia W walce ze spekulantam i.

W  dn iu  24 i  25 sierpnia za­
trzym ano notoryczna speku lant- 
kę Zofię  Sulich, k tó ra  -przewo­
ziła schab i słoninę na n ie lega l­
ną sprzedaż. (msj

S peku lanc i oszuku ją  
ro b o tn ik ó w  i ch łopów

(K or. w ł.). K om is ja  do w a l­
k i ze spekulacją i  nadużyciam i 
w  hand lu, powstała p rzy  PRN w  
B ia łe j Pod laskie j. — Rozpoczęła/ 
ona pracę od naw iązania ja k  
najściślejszego kon tak tu  z o r­
ganizacjam i społecznymi i po­
lityczn ym i w  powiecie.'

— S taram y się ponadto, na­
w iązać ja k  na jściślejszy kon ­
ta k t z ludnością naszego pow ia ­
tu  — m ów i sekretarz P ow ia to ­
w e j Rady Narodow ej w  B ia łe j 
Podlaskie j Jan Z ie lińsk i. — 
We w szystkich gm inach będzie­
m y organ izow ali narady a k ty ­
w u społecznego w  spraw ie w y ­
pracow ania ja k  na jskutecznie j -  
szych metod w a lk i ze spekula­
cją. W naszym powiecie spe­
ku lac ja  i handel mięsem n ie ­
legalnego ubo ju  sta ły się wprost 
plagą. Spekulanci dezorgani­
zują rynek. M usim y starać 
się ja k  na jszybcie j plagę tę 
z likw idow ać.

— H andlarzy, spekulu jących 
tow aram i, przeznaczonymi dla 
łudzi pracy, trzeba oddawać w  
ręce w ładz — m ów i K azim ierz

ukara ła  zam ieszkałych w  Pia 
secznie, A nnę R ych te r i W ła ­
dysława Baśkiew icza. za handel 
w ódką m onopolowa oraz m ię­
sem i w ęd linam i. Dochodzącymi 
z nielegalnego uboju. R ychter, 
w łaśc ic ie lka  straganu na baza­
rze, up raw ia ła  po ta jem ny han­
del w  swoim  m ieszkaniu.

W  czasie przeprowadzonej re ­
w iz ji,  k tó ra  u ja w n iła  duże ilości 
w ódk i, w ęd lin , mięsa i podro­
bów, A nna R ych te r usiłow ała 
czynnie przeciw staw ić się fu n k ­
cjonariuszom  M. O. Sprawa ta 
będzie przedm iotem  osobnej 
rozpraw y. P rzy jac ie l R ych te ro- 
w e j, us iłow a ł „zatuszować“  
sprawę proponując m ilic ja n to m  
poczęstunek w  restau rac ji, a na­
stępnie. ju ż  w  lo ka lu  posterun­
ku, pewną kw o tę  pieniężna ja ­
ko  łapówkę.

K om is ja  Specja lna sk ierow ała 
oboje do obozu o racy: R ych te r 
na okres 24 m iesięcy, a Baśkie­
wicza na 12 miesięcy.

Delegatura K o m is ji Specja l­
nej we W roc ła w iu  za n ie lega lny 
ubój byd ła  i  handel m ię ­
sem skierow ała do obozu 
pracy na okres 24 iń ies ię- 
cy S tan is ława ‘ M izerę i  Fe­
liksa  Koselskiego — na okres
12 miesięcy. M izera i  K ose l- 
sk i z zawodu rzeźnicy zamiesz­
k a li w  pow. dzierżoniowskim , 
za jm ow a li się w yłącznie n ie le ­
ga lnym  kupnem  i  ubojem  zw ie­
rząt rzeźnych oraz sprzedażą 
mięsa.

Na D w orcu W ile ńsk im  w  
W arszawie zatrzym any został 
Eugeniusz P iiichow sk i, k tó ry  
w ióz ł ze sobą z pow, w ysoko- 
m azowieckiego 10 kg mięsa oraz 
18 kg w ęd lin , pochodzących z 
potajem nego uboju.

O statn io aresztowana została 
notoryczna hand la rka  mięsem 
K ata rzyna  G rzechnikowa, za­
m ieszkała w  pow. g a rw o liń - 
skim . W  c h w ili je j zatrzym ania 
G rzechn ikowa m ia ła  p rzy  sobie
13 kg w ieprzow iny, 7 kg cie lę­
c iny  oraz 2 kg podrobów cie lę­
cych, pochodzących z pokątnego 
uboju.

Rozpoczęliśm y w a lkę  
ze speku lac ją  trzodą 

i m ięsem
(K or, w ł.). W powiecie M ińsk 

M azow iecki uw idoczn ia ją  się 
już  w yraźn ie  rezu lta ty  w p ro -

W asilew icz, sprzedawca sk le­
pu M H D  w  B ia łe j Podlaskiej. 
Spekulanci na p rzyk ład  w y k u ­
pu *ą w  sklepach uspo łeczn io­
nych wełnę 30-procentową, k tó ­
rą potem sprzedają ja ko  wełnę 
60-procentową, a wełnę „sześć­
dziesią tkę“  z ko le i sprzedają 
ja ko  w e łnę lOO-rprocentową.

Ż eru ją  oni na nieśw iadom o­
ści chłopów, k tó rzy  nie zawsze 
znają się na gatunkach m a­
te ria łó w  wełn ianych.

— Do naszego sklepu — m ó­
w i tow. Banasiuk, zastępca 
k ie ro w n ika  sklepu cen tra li o- 
dzieżowej w  B ia łe j Podlaskie j 
— handlarze przychodzą n ie ­
raz z ca łym i rodzinam i, aby 
w yku pyw a ć tow a ry  przeznaczo­
ne dla ludzi pracy. M y sprze­
dawcy m usim y starać się, aby 
poznawać ich i  demaskować. 
Ludzie nie walczący ze speku­
lac ją  —r nie pow inn i pracować 
w  hand lu uspołecznionym.

P rzodow nik pracy Jan Bon- 
da ruk z Z akładów  Przem ysłu 
Drzewnego w  B ia łe j Podlaskie j 
m ów i o spekulantach z w idocz­
ną nienaw iścią: '

— Spekulacja to zło, k tó re  
m usim y, wszyscy ludzie  pracy, 
w spólnym  w ys iłk ie m  ja k  n a j­
szybciej w yp len ić . Już na j - 
wyższy czas, abyśm y skończyli 
z ty m i szkodnikam i gospodar­
czym i. Przecież on i nas w y ­
zyskują, w yku pu jąc  to w a ry  p ro­
dukowane w  naszych fabrykach, 
sprzedawane w  naszych sk le­
pach.

Każdego dn ia teraz nadchodzą 
m e ldunk i o zdem askowaniu i 
un ieszkod liw ien iu  hand larzy 
mięsem z nielegalnego ubo ju  i 
hand la rzy  łańcuszkowych, k tó ­
rzy  swoją szkod liw ą dzia ła lnoś­
cią dezorganizują nasze zaopat­
rzenie, u tru d n ia ją  zaopa tryw a­
nie  się w  to w a ry  ludziom  pracy.

(iw a)

W  w alce  ze speku lac ją  
u sp raw n ia m y skup trzod y

(K or. w ł.). W  powiecie w ę­
grow skim  w a lka  ze spekulacją 
jes t już  w  całej pe łn i. W  gm in ie  
Stoczek zatrzym ano m. in. za­
wodową hand la rkę  Józefę W ol­
ska k ilk a k ro tn ie  ju ż  karaną 
przez kom is ję  specjalną. W o l­
ska skupyw ała byd ło  i trzodę od 
chłopów, prowadzących żyw iec 
na spędy.

20 sierpn ia, gdy w ioz ła  do 
W ie liczne j ponad 60 kg mięsa, 
została zatrzym ana.

Mięso pochodzące z uboju 
nielegalnego by ło  masowo w y ­
wożone lin ia  ko le jow ą  Siedlce— 
W arszawa. Wzmocnione na sta­
cjach ko le jow ych  posterunki 
M. O. za trzym a ły  na l in i i  Ło ­
chów — W arszawa Kazim ierza 
Braniewskiego. zamieszkałego 
w  gm in ie  Łochów oraz jadącego 
z n im  W acława Sapieżyńskie-

go. P rzy  zatrzym anych znale­
ziono 63 kg mięsa, przewożone­
go do W arszawy w  celach spe­
ku lacy jnych . •

Spekulanci ha nd low a li ró w ­
nież trzoda kon traktow aną.

16 s ierpn ia został np. za trzy­
m any w  gm in ie  W yszków Jan 
Sószyński, k tó ry  w ióz ł kupioną 
od S tan is ława Karczewskiego 
św in ię  kon traktow aną . Soszyń­
sk i dokonyw a ł nielegalnego u- 
bo ju  trzody, a następnie mięso 
rozprzedawał.

W alka ze spekulacją, u tru d ­
niającą p lanow y skup trzody 
ch lew nej, przynosi już  w  po­
w iecie” w ęgrow skim  pierwsze 
pozytyw ne rezu lta ty . Ostatnie 
m e ldu nk i puąk tów  skupu żyw ­
ca świadczą o tym , że podaż 
byd ła  i  trzody ch lew nej chociaż 
ciągle jeszcze niewystarczająca 
— wzrosła w  ciągu ostatniego 
tygodnia. T ak np. gm inna spół­
dz ie ln ia  w  Ruchnie zakupiła 
dn ia 21. 8. br. zaledw ie 16 sztuk 
byd ia  i trzody .chlewnej, a 28. 8. 
bm. — 28 sztuk. W  gm in ie  S ta­
ra Wieś zakupiono 21. 8. br. t y l ­
ko 10 sztuk, a 28 s ie rpn ia — 35 
sztuk.

W  dużym  stopniu przyczyn iła  
się do tego ak tyw izac ja  aparatu 
skupu. Celem k o n tro li w ykona­
nia dostaw zakontraktow anych 
sztuk, sporządzono we wszyst­
k ich  gm inach specjalne lis ty . 
Każdy ro ln ik  podaje ilość za­
kon trak tow anych  sztuk oraz 
te rm in  dostawy. Na tygodn io­
w ych zebraniach grom adzkich 
a k tyw  p a r ty jn y  i  pracow nicy 
aparatu skupu poddają ocenie 
pracę producentów  oraz k o n tro ­
lu ją  do trzym anie te rm in ów  do­
stawy.

W  ten sposób prowadzona 
ew idencja sztuk ko n tra k to w a ­
nych przyczyn i się do reg u la r­
nych dostaw trzody i  w y e lim i­
nu je  spekulację. (zk)

S peku lanc i w ę d ru ją  
do obozu p racy

(K or. w ł.) — Delegatura K o ­
m is ji Specja lne j w  Rzeszowie, 
op ierając się na w y ro k u  sądu 
wojewódzkiego, sk ierow ała do 
obozu pracy na okres 6 miesięcy 
b. kupca Józefa M ulaka w  Na- 
ro lach (pow. Lubaczów). M u ­
la k  t ru d n ił się n ie lega lnym  u- 
bojem , a następnie sprzedawał 
mięso potajem nie po paskar­
skich cenach.

Na 6 m iesięcy obozu pracy za 
n ie lega lny ubój i spekulację sąd 
skazał rów nież W ojciecha Ł y ­
ko z pow. N isko oraz b. d y re k ­
tora de legatury C e n tra li M ię ­
snej w  Kolbuszow ej, k tó ry  za j­
m ow ał się n ie lega lnym  w y k u ­
pem pogłow ia na spędzie, n ie ­
lega lnym  ubojem  i  paskarską 
sprzedażą mięsa. (bł)

Nowe brutalne pógwałcenia strefy 
Kaesungu przez Amerykanów 

i lisynmanowców
(a) P E K IN  (PAP). Specja lny 

korespondent agencji Nowych 
Chin doniósł z Kaesongu, >że 25 
sierpnia rano uzbro jen i Am e­
rykan ie  i lisynm anow cy w u- 
braniach cyw ilnych  znowu 
w ta rg nę li do neu tra lne j s tre fy  
Kaesbngu w pobliżu Panm un- 
dżon Nastąpiło to w tydzień po 
zam ordowaniu dowódcy p lu to ­
nu Yao Czing-hsianga

21 żołn ierzy n iep rzy jac ie l­
skich w ubran iach cyw ilnych , 
z autom atam i i ka rab inam i, w 
ręku. przedostało się do B aik- 
cerni w re jon ie  Panmundżonu 
us iłu jąc  znowu zamordować 
łudzi fie łn iących służbę pa tro ­
lową z ram ienia wojsk ludo­
wych. Napastnicy zostali spo­
strzeżeni przez po lic ję  w o jsko ­
wą a rm ii ludow ej i odparci, za­
n im  mogli zrealizować swe ce­
le. Wszyscy oni uc iek li w k ie ­
ru n ku  po łudniow o-w schodn im  

Tegoż dnia oo po łudniu 7 sa­
m olotów  am erykańskich d w u ­
k ro tn ie  ukazyw ało się nad neu­
tra ln ą  strefą Kaesongu p rzyb y ­
w a jąc z północnego zachodu, 
po czym odlecia ły one w k ie ­
runku  po łudniow o-w schodn im  
W ciągu dnia m ieszkańcy Kae­
songu słyszeli wciąż odgłosy 
bom bardowań oko lic  rzeki E- 
songan przez am erykańskie  s i­
ły  lotn icze i m orskie.

W edług in fo rm a c ji uchodź­

ców, k tó rzy  p rz y b y li do K a e - 
songu z oko lic na po łudn iow y 
wschód od Panmundżon w o jska  
am erykańskie i lisynm an ow - 
skie w  powiatach Czantan i  
K a ip in i zw iększała swe zapa­
sy żywności, rabu jąc ludność, 
oraz grom adzą siły oświadcza­
jąc. że do trą  do Kaesongu W 
ciągu 5 dni.

Agencja Nowych Chin pod­
kreśla. że bezczelna odpowiedź 
R idgw aya w spraw ie bom bar­
dowania re jonu Kaesongu przez 
samoloty am erykańskie  została 
wręczona o fice row i łączn iko­
wemu w oisk ludow vch w  P an- 
mundżonie dnia 25 s ie rpn ia  
przez lisvnm anowskiego o fice ra  
łącznikowego Li S u-iona Zna­
m ienny iest fak t wystan ia w  
tym  celu oficera m arione tko ­
wych w ojsk lisvnm anow skich  
zamiast praktykow anego do­
tychczas wydelegowania o fice ra  
am erykańskiego L isynm a now - 
cow i towarzyszyła grupa ko re ­
spondentów i fo to reporte rów . 
Jest to rów nież fak t bez prece­
densu Po bezczelnej odpow ie­
dzi R idgwav'a i w ie lokro tnych , 
prowokacjach am erykańskich, 
rów nież ta n iep rak tykow a na  
metoda u trzym yw an ia  łączności 
prowadzi do wn iosku — s tw ie r­
dza agencja Nowych Chin — żs 
RidgWay podją ł k ro k i zm ierza­
jące do zerw ania rokow ań o  
rozejm.

Walki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W  k o m u n i- 

I kacie ogłoszonym 28 sierpnia w 
Phenjanie dowództwo naczelre 
K oreańsk ie j A rm ii Ludow e i do­
nosi. że oddzia ły w o jsk  ludo ­

wych w  ścisłym  w spó łdz ia łan iu  
z ocho tn ikam i ch ińsk im i odpie­
ra ła  w  dalszym ciągu na po­
szczególnych odcinkach f ro n tu  
a tak i n ieprzy jac ie la .

Podpisanie umowy handlowej 
między ZSRR a Rumunią

(d) M O S K W A  (PAP). W  w y ­
n iku  przeprowadzonych \y .M o ­
skw ie rozm ów z de legacaBrzą- 
dową R um uńskie j R epub lik i 
Ludow ej, k tó re  odbyw ały się w 
atmosferze przy jaźn i i w za jem ­
nego zrozum ienia, podpisana zo­
stała d ługoterm inow a umowa o 
dostaw ie urządzeń przem ysło­
wych do R um un ii oraz o okaza­
niu  pomocy technicznej R um uń­
skie j Republice Ludow e j, ja k

rów nież w  spraw ie  dalszego 
rozw oju w ym iany  hand low ej 
m iędzy ZSRR a Rum unią.

Zm ierza jąc do dalszego roz­
w in ięc ia  w ym iany  hand low ej, 
obie s trony postanow iły  zw ię­
kszyć znacznie w ym ianę to w a ­
rowa w  la tach 1952— 1955.

V/ okresie tym  roczne o b ro ty  
tow arow e wzrosną przecię tn ie 
o 50 procent w po rów nan iu  & 
la ta m i 1948— 1951.

Uczeni brytyjscy w walce o pokój
(f) LO N D Y N  (PAP). D z ienn ik 

„T im es“  op ub liko w a ł lis t 18 
w yb itnych  uczonych b ry ty j­
s k ie j,  wzyw ających do poparcia 
utworzonego niedawno kom ite ­
tu pn. „N auka  w walce o po­
k ó j“ .

G rozi nam  obecnie — s tw ie r­
dza lis t  — niebezpieczeństwo 
trzecie j w o jny  św ia tow e j i je -  
steśm j zdecydowani uczynić

wszystko, co jest w  naszej m o­
cy, aby nie dopuścić do je j w y ­
buchu.

W  zakończeniu pism o w zyw a  
wszystkich uczonych do popar­
cia now ej organ izacji.

Pod lis tem  w id n ie ją  m. in, 
podpisy: członka Ś w ia tow e j Ra­
dy Pokoju pro f. Bernala, p ro f, 
Rozenfeida 1 innych .

Posiedzenie KC KP Norwegii
(d) OSLO (PAP). O dbyło  się

tu  ostatn io rozszerzone . posie­
dzenie K om ite tu  Centralnego 
K om unistyczne j P a r t ii N orw e­
g ii z udzia łem  przedstaw ic ie li 
o rgan izac ji re jonowych. W  ob­
radach uczestniczyło 48 człon­
ków  p a rtii. Om ówiono zagadnie­
nia związane z w a lką  przedw y- 

j borczą i pracą w  dziedzinie roz­
powszechnienia prasy p a rty jn e j.

P rzewodniczący p a r t i i —  L o e w - 
len — w yg łos ił w «czasie obrad 
przem ówienie o sy tuac ji p o li­
tyczne j i w vborach kom una l­
nych Dzienn ik „F rih e te n " pod­
kreśla. że narada w ykazała, iż  
pa rtia  iest w  obecnej c h w ili 
zwarta i ma pom yślne w id o k i 
dalszego um ocnienia swych sze­
regów.

3 miliony kilometrów na parowozie 
przejechał Iwan Dymów

(a) M O S K W A  (PAP). Iw an 
Dym ów  — jeden z najstarszych 
m aszynistów ukra ińsk ich  p racu­
je już  w  ko le jn ic tw ie  50 iat. W 
okresie tym  Dym ów  przejscha)

około 3.000.000 km , p rzebyw a­
jąc tę trasę bez żadnej a w a rii. 
Dym ów odznaczony został O rde­
rem Lenina.

3,5 miliona ha ziemi nawodniono 
w Chinach w I półroczu br

(f) P E K IN  (PAP). W  w y n ik u  
prac iryg acy jn ych  przeprow a­
dzonych w Chinach w  I pó łro ­
czu 1951 r., oddano pod up ra ­
wę ponad 3.500.000 ha ziemi 
N a jw iększy obszar ziem na­
w odnionych zna jdu je  się w

Chinach północno -  zachodnich'. 
I tak  np. w p ro w in c ji K ansu 
siecią kanatów  iryg acy jn ych  o o - 
ję to  40 000 ha. 8 nowych kana­
łów  wybudow ano w  p ro w in c ji 
Szensi i 18 w  Sikąng.

L A U R E A C I N A G R Ó D P A Ń S T  W O W Y C H

P ro f. d r  S tan is ław  Bac
nag roda  za d o ty c h c z a s o w y  d o ro b e k  
n a u k o w y  w  d z ie d z in ie  to r fo z n a w -  

s tw a  1 h y d ro lo g ii

P ro f. d r  W ik to r  Dega Doc. d r  Irena  C hm ie lew ska Inż. S tefan S ie nn ick i Inż. S tefan K o z ińsk i
nag ro d a  za p race  w  za k re s ie  

c h ir u r g i i  r e h a b ili ta c y jn e j
n ag ro d a  za zespó ł p ra c  z d z ie d z in y  

b io c h e m ii i le j  zastosow ań 
w  m e d y c y n ie  i  fa rm a c ji

N A G R O D A  Z E S P O Ł O W A  za n a u k o w e  o p ra c o w a n ie  w n ę trz  szkó ł, 
o b ie k tó w  p rz e m y s ło w y c h  i  w n ę trz  s k le p o w y c h

S tan is ław  S zp ina łs 'ri
n a g ro d a  za w y b itn e  ae-aeniei 
p i a n i s t y c z n e  t o r ^ o a s ^ n
m u z y k i i  c ia n is t r k *  ~ o !sk 

w k r a ju  i z a g ra n icą
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F a k t y  i  wnioski

K ów nam e w dół
N a jp ie rw  fa k ty :
Depesza z W iedn ia  donosi, że 

ty lk o  w  ciągu ostatn ich m iesię­
cy koszty u trzym an ia  w  A u ­
s t r i i  w zros ły  o ok. 20 p ro ­
cent. O be jm u je  to zarówno ce­
n y  żywności, przede w szystk im  
mięsa —  ja k  i  kom ornego, o- 
dzieży itd .

Depesza z Paryża donosi, że 
w ed ług  o fic ja ln ych  danych ce­
n y  świadczeń i  usług w zros ły  
w e  F ra n c ji od 1949 r. p rzec ię t­
n ie  o 45 procent. W  tym  ko ­
m orne wzrosło o 65 procent, k o ­
m un ika c ja  o 46 procent, leczenie 
leka rsk ie  o 56 procent, op ła ty  
szkolne o 30 procent itd .

Depesza z Bonn donosi, że 
w  ciągu osta tn ich 12 m iesięcy 
życie w  '..Trizónii przecię tn ie 
zdrożało o 25 procent. O be j­
m u je  to  przede w szys tk im  ż y w ­
ność i  odzież, p rzy  czym sto­
sunkow o n a jb a rd z ie j podskoczy­
ły  ceny mięsa, tłuszczów i  Chle­
ba.

M ożna by  fa k ty  tego rodząiu 
nszeregować w  d ług i łańcuch. 
N ie  ma k ra ju  kap ita lis tyczne ­
go, w  k tó ry m  nie  ros łyby n ie ­
m a l z dn ia  na dzień koszty u- 
trzym an ia .

Ten s ta ły  spadek stopy ż y ­
c io w e j w  k ra jach  ka p ita lis tycz ­
nych  w  obecnym okresie nie 
je s t czymś przypadkow ym . 
N iezależnie od ogólnego w yzys­
k u  mas pracujących, k tó ry  jest 
czymś n ieodłącznym  od sam ej 
Is to ty  kap ita lizm u  —  rosną­
ce w y d a tk i zbro jen iow e, przy 
drepczącej w  m iejscu p ro d u kc ji 
d la  celów poko jow ych , muszą 
powodować i  pow odują wzrost 
in f la c ji .  Z każdym  m ilionem  
w yd aw a nym  na zbro jen ia  pęcz­
n ie ją  kabzy ga rs tk i m onopoli -

I stów, a w yp różn ia ją  się kiesze- 
| n ie  mas pracujących.

N ic dziwnego w  ta k ie j sy - 
tu a c ji, że źród ła  burżuazyjne 
muszą coraz częściej k ry ty c z - 

1 n ie  przeciw staw iać sytuację  go­
spodarczą E uropy zachodniej 

j ro zw o jo w i gospodarczemu Eu - 
I ropy w schodnie j i  wyciągać z 
I tego po rów nan ia  smętne w n io ­

sk i. T ak  np. ogłoszone parę 
dn i tem u sprawozdanie eko- J nomiczne ONZ za 1 k w a rta ł br. 

; znowu podkreśla poważny 
| w zrost p ro d u k c ji i  konsum eji 

w  naszym obozie p rzy ró w n o ­
czesnej s tagnacji p ro d u k c ji i  po­
g łęb ian iu  się nędzy mas p ra - 

] cująćych na zachód od Łaby.
Co w ięcej. B a rdz ie j trzeź- 

1 we od łam y o p in 'i bn rżuazy jne j 
zdają sobie doskonale sprawę 
z b raku  perspektyw  w  ich 
k ra jach . Oczywiście, i  one sta­
ra ją  się pom niejszać nasze suk­
cesy i w yo lb rzym iać  trudności, 
z k tó ry m i spotykam y się p rze j­
ściowo. A le  p rzy  tym  s tw ie r­
dzają, że k ra je  dem okrac ji lu ­
dow ej ro z w ija ją  się szybko w 
każdej dziedzinie.

K ro p kę  nad „ i "  s taw ia tu  
bu rżuazy jna trizońska  „Sued- 
deutsche Ze itung ‘\  P rzyzna jąc 
b u jn y  rozw ó j gospodarczy 
k ra jó w  dem okrac ji lu do w e j — 
dz ienn ik  m onach ijsk i melan - 
ch o lijn ie  pisze o sy tua c ji w  
T r iz ó n ii:  „Jest żle, będzie
jeszcze gorzej i nie ma żadnej 
nadzie i na ja k ie k o lw ie k  po­
lepszenie“ . T rudno  się nie zgo­
dzić z tą  cha rak te rys tyką  drogi 
rozw o jow e j, typo w e j d la  całe j 
E uropy zachodnie j: drog i ró w ­
nania w  dół.

St. B.

Zawarliśmy w Berlinie niepisany 
pakt pokoju -  stwierdzają delegaci 

na Światowy Zlot Młodzieży

Delegacja radziecka w drodze 
do San Francisco

(a) N O W Y  JO R K  (PAP). 27 
S ierpnia p rzyby ła  do Nowego 
J o rk u  na pokładzie s ta tku  „Q ue­
en E lizabe th “  delegacja Z w iąz­
k u  Radzieckiego udająca się na 
kon fe renc ję  w  San Francisco. 
Szef de legacji G rom yko  złożył 
przedstaw ic ie lom  prasy ośw iad­
czenie następującej treści: 

Delegacją radziecka udaje się 
na kon fe renc ję  w  San F ra n c i­
sco, ażeby wziąć udzia ł w  roz­
pa trzen iu  nader doniosłe j spra • 
w y  tra k ta tu  pokojowego z Ja ­
ponią. Jak ośw iadczył ju ż  Rząd 
Radziecki, delegacja ZSRR zlo-

ży swe w łasne propozycje w  
spraw ie tra k ta tu  pokojowego ż 
Japonią. Rzecz jasna, że propozy 
cje  te zostaną opub likow ane na 
sąmej kon fe renc ji, M am y na­
dzieję, że poprą je  wszyscy is to ­
tn ie  zainteresowani w  ta k im  
trak tac ie  poko jow ym  z Japonią 
k tó ry  s tw orzy podstawy do na­
w iązan ia no rm a lnych  stosun­
ków  m iędzy Japonią a in n y m i 
k ra ja m i — ty m i zwłaszcza, k tó ­
re na jba rdz ie j uc ie rp ia ły  od a- 
gres ji japońsk ie j — i w  konsek­
w enc ji s tw orzy podstawy trw a ­
łego poko ju  na D a lek im  Wscho­
dzie.

(f) P E K IN  (PAP). —  Agencja 
Nowych Chin donosi, że o rg an i- 

I zacje m łodzieżowe — D em okra- 
I tyczny. Zw iązek M łodzieży Chin, 
I Ogólno - Ch ińska Federacja 
! M łodzieży D em okratycznej i O- 
j gólno -  Chińska Federacja S tu- 
; dentów  o p ub liko w a ły  wspólną 
| deklarację , w  k tó re j popierają 
oświadczenie m in is tra  spraw  za- 

| granicznych Chin Ludow ych  
Czou E n -la ia  w  spraw ie am ery­
kańsko -  angielskiego p ro je k tu  
tra k ta tu  pokojowego z Japonią. 
O rganizacje te podkreśla ją, że 
oświadczenie Czou E n -la ia  w  
pe łn i odpowiada in teresom  na ­
rodu chińskiego i m łodzieży 
ch ińsk ie j oraz in teresom  na ro ­
du japońskiego, narodów  A z ji 
i  całego św iata.

W iec m łodz ieżow y 
w  Kopenhadze

K O P E N H A G A  (PAP). —  W 
Kopenhadze odby ł się w iec m ło ­
dzieżowy z udzia łem  uczestni­
ków  I I I  Z lo tu  M łodych  B o jo w ­
n ik ó w  o P okó j w  B erlin ie .

K ie ro w n ik  duńsk ie j delegacji 
m łodzieżowej na Z lo t —  K nu d  
Swindsen ośw iadczy! m. in.: 
„Z a w a rliś m y  w  B e rlin ie  n ie p i­
sany pa k t po ko ju “ .

Podczas w iecu 100 m łodych 
D uńczyków  zgłosiło swe p rzy ­
stąpienie do szeregów ŚFMD.

Rozbieżności 
.y w y jaśn ien iach  
F o re ig n  O ffice

LO N D Y N  (PAP). _  Narodowa 
Rada O brony P raw  O b yw a te l­
skich zw róc iła  uwagę m in is te r­
stwa spraw  zagranicznych na 
poważną rozbieżność m iędzy o-

Spisek Imperialistów^ amerykańskich 
i militaryslów japońskich
Komentarz dziennika „Prawda“ 

na temat knnierencji w San Francisco
?a) M O S K W A  (PAP). — W

kom entarzu na tem at rozpoczy­
na jące j sie 4 w rześnia w  San 
Francisco kon fe ren c ji w  spra­
w ie  tra k ta tu  pokojowego z Ja­
pon ią  dz ienn ik  ..P raw da“  pod­
kreś la . że w łaśn ie  w  dniach po- 
przedzaiacych kon fe renc ie  p ra ­
sa bu rżuazyjna rek lam u je  sze­
roko  p ro je k t tzw . „u k ia d u  o bez­
pieczeństw ie“  m iedzy USA a J a ­
ponia.

Zaw arc ie  tego uk ładu  m ia łoby 
nastąp ić n iezw łoczn ie po podp i­
saniu tra k ta tu  pokojowego z 
Japonią. Z doniesień prasy w y ­
n ika , że uk ład  ten stanow i sp i­
sek w o jen ny  im p e ria lis tó w  a- 
m erykańsk ich  i m ilita ry s tó w  ia -  
pońskich. U k ład  nie p rzew idu ie  
żadnego te rm in u  w yco fan ia  
w o jsk  am erykańskich z Japo­
n ii,  co oznacza zamaskowane 
przedłużen ie okupac ji am ery­
kań sk ie j w  tvm  k ra iu . W szyst­
k ie  p u n k ty  uk ładu  zm ierza ła  do 
tego. by um oż liw ić  im p e r ia li­
stom  am erykańsk im  n ieog ran i­
czone rządzenie sie w  Japon ii.

K om en ta to r „P ra w d y “  p rz y ­
pom ina. że Stany Zjednoczone 
do łoży ły  już n iem ało w ys iłków , 
ażeby przekszta łc ić Japonie w 
swą bazę w ojenną dla  agresji na 
D a lek im  Wschodzie. W ładze a- 
m erykańsk ie  odbudow ują  us iln ie  
japońsk i przem ysł w o jenny. W 
przyśpieszonym  tem nie odbywa 
sie fo rm ow an ie  ianońsk ie j a rm ii 
odwetu, f lo ty  japońsk ie j 1 lo t­
n ictw a. A m erykańsko  -  ja po ń ­
sk i uk ład  w o jskow y zmierza do 
przedłużenia i rozszerzenia po­
l i ty k i wskrzeszania m il ita rw m u  
japońskiego pod k o n tro la  USA. 
Narzucany Japon ii uk ład w o j­
skow y s tanow i nowe b ru ta lne  
pogwałcenie przez U SA obo- 
w iązań m iędzynarodow ych, a 
przede w szystk im  de k la rac ji po . 
czdam skie j z 26 lipca 1945 r „  
k tó ra  p rze w id u ie  w yco fanie 
w o jsk  obcych z Japon ii. K o ń ­
cząc dz ienn ik  stw ierdza, że co­
raz szersze ko ła  narodu japoń­
skiego uśw iadam ia ia  sobie n ie ­
bezpieczeństwo. ja k im  -a dla 
Japon ii agresywne p lan y  im pe­
r ia lis tó w  am erykańskich.

Indie nie podpiszą amerykańskiego 
projektu traktatu z Japonią

(a) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi za rozgłośnią w 
D e lh i, że p re m ie r In d ii Nehru 
zakom un ikow a ł o fic ja ln ie  p a r­
lam en tow i, iż Ind ie  n ie  podp i­
szą am erykańskiego p ro je k tu  
tra k ta tu  pokojowego z Japonią 
i  n ie  wezmą udz ia łu  w  kon fe ­
re n c ji w  San Francisco.

Z a rzu ty  In d ii przeciw ko temu 
p ro je k to w i sprowadzają się za­
sadniczo do następujących pun­
k tó w :

Jest rzeczą zrozum iałą, że 
Japonia pragn ie odzyskać suwe­
renność nad w yspam i R iu k iu  i 
B on in . Tymczasem, w  myśl 
obecnego p ro je k tu , S tany Z je d ­
noczone m ają  objąć p ro te k to ra t 
nad ty m i wyspam i, na razie zaś 
m a ją  kon tro low ać je pod wzglę­
dem  ustawodawczym  i ad m in i­
s tracy jn ym . Taka decyzja w y ­
w o ła  niezadowolenie znacznej 
cześći ludności Japonii. K ry je  
ona w  sobie zalążek przyszłych

Demonstracje antybrytyjskie 
w Egipcie

(f) LONDYN (PAP). Z K a iru  
donoszą, że w  zw iązku z X V  
rocznicą zawarcia angielsko - 
egipskiego uk ła d u  z 1936 roku  
w  K a irze  i innych  m iastach 
eg ipskich odby ły  się dem onstra­
c je  i  w iece na znak protestu

przeciw ko okupac ji E g ip tu  przez
A ng lików .

Tysiące m ieszkańców K a iru  
w ita ło  entuz jastyczn ie m an i­
festantów . Pom iędzy m an ife ­
s tan tam i a po lic ją  doszło do 
starć, podczas k tó rych  , w ie le  
osób odniosło rany.

Drutalny terror w Indonezji 
przeciw elementom demokratycznym
(f) HAGA (PAP). —  Prasa ho ­

lenderska w  dalszym ciągu do­
nosi o k rw a w y m  te rro rze  w 
Indonez ji. W ładze indonezyjskie  
przeprow adzają masowe aresz­
tow an ia  wśród elem entów  de­
m okra tycznych . T y lk o  na Jaw ie 
1 Sum atrze aresztowano około 
1.500 osób. W większości aresz­
to w a n i są kom unis tam i. W m a-

fic ja lń y m i ośw iadczeniam i w  
spraw ie przeszkód staw ianych 
obyw ate lom  b ry ty js k im  w  w y -  
jeździe na Z lo t do B erlina , i  do­
maga się ponownego zbadania 
te j sprawy.

Represje
wobec u czestn ików  Z lo tu
LO N D Y N  (PAP). — H u tn ik  z 

zakładów  „M e tro  V icke rs “  w  
Manchesterze —  K. Spencer 
zw o ln iony został, z p racy za u - 
dzia ł w  I I I  Z locie  M łodych  B o­
jo w n ik ó w  o Pokó j w  B erlin ie .

Zw o ln ien ie  Spencera w y w o ła ­
ło oburzenie wśród robo tn ików , 
k tó rzy  dom agają się pow ro tu  
jego do pracy.

*

B E R L IN  (PAP). —  Prasa do­
nosi o now ych zbrodniach w ładz 
z Bonn i  ich m ocodawców w o ­
bec pokój m iłu ją c e j m łodzieży 
N iem iec zachodnich.

Zachodnio - -  b e rliń s k i dzien­
n ik  „W e lt am Sonntag“  donosi, 
że w  mieście Ham m e duży od­
dz ia ł p o lic ji zachodnio -  n ie ­
m ieck ie j zaa takow ał grupę 
chłopców i dz iew czą t pow raca­
jących ze Z lo tu  w  B erlin ie . Po­
lic ja  o tw o rzy ła  ogień do m ło ­
dzieży, K ilk a  osób spośród za­
atakow anych zostało ciężko ra n ­
nych.

P ro w o kac ja  w ład z  w ło sk ich  
wobec Ę. B e rlin g u e ra

R Z Y M  (PAP). —  W ładze w ło ­
skie odebra ły  paszport zagra­
niczny E nrico  ęe rlin g u e ro w i, 
k tó ry  po w ró c ił do k ra ju  z I I I  
Z lo tu  M łodych  B o jo w n ikó w  o 
Pokój w  B e rlin ie . Jak  podaje 
reakcy jna  prasa w łoska, ma to 
stanow ić represję  za udzia ł B e r-

lingue ra  w  Z locie be rliń sk im , i wobec w yb itnego  bo jo w n ika  o 
oraz za jego W ystąpienia w  o - pokój w yw o ła ła  oburzenie 
bron ie pokoju. wśród szerokich rzesz m łodzie -

P row okac ja  w ładz  w łosk ich  | ży w łoskie j.

Pożegnan ie  22  tysięcy p io n ie ró w  
w  M iędzyna rodow e i  Republ ice  

E. I h a e lm a n n a

Siódma rocznica wyzwolenia Paryża
(f) P A R Y Ż  (PAP). W  zw iązku 

z siódmą rocznicą w yzw olen ia  
Paryża spod okupac ji hń .e- 
row sk ie j, odby ł się w ie lk i 
w iec na placu przed dworcem  
Montparnasse, gdzie w  sie rp­
n iu  1944 r. generał h itle ro w s k i 
von C h o ltitz  z łożył kap itu lac ję  
na ręce generała Lecle rc i p u ł­
kow n ika  Roi. Na w iecu obecni 
b y l i m .in. członek B iu ra  P o li­
tycznego F rancusk ie j P a r t ii K o ­
m un istyczne j A nd re  M a rty , ge­
nera ł J o in v ille , p łk  Ouzoulias 
oraz przedstaw icie le  organ izacji

dem okra tycznych i  ruchu  opo*
ru.

Powszechne oburzenie wywo* 
la ła  postawa p o lic ji, która 
fasady dw orca Montparnass^ 
prow okacy jn ie  zerw ała tra n s ' 
parent, naw o łu jący  pokój nu* 
łu jących  F rancuzów  do wał** 
przeciw ko podżegaczom wojen' 
nym . ’

L iczne wiece i  zebrania, P°  ̂
święcone siódm ej rocznicy wń' 
Zwolenia Paryża, odby ły  sł’  
rów nież na przedmieściach sto* 
iic y  F ranc ji.

im .
(f) B E R L IN  (PAP). W  dn iu  

27 s ie rpn ia odbyła się uroczy­
stość zakończenia miesięcznego 
pobytu  ponad 22.000 p ion ierów  
w  M iędzynarodow ej Republice 
P ion ie rów  im . Ernesta T hae l- 
manna.

Do tysięcznych rzesz p ion ie rów  
z k ra jó w  dem okrac ji ludow ej, 
k ra jó w  kap ita lis tycznych , N ie ­
m ieck ie j R e p u b lik i D e m okra ty ­
cznej i  N iem iec zachodnich — 
a wśród nich 88-osobowej g ru ­
py harcerzy po lsk ich  — prze-' 
m ó w ił p rem ie r O tto  G rotewohl.

Podkreśla jąc o lb rzym ie  zna­
czenie udzia łu  m łodzieży w w a l­
ce p rzeciw  przygotow aniom  w o­
jennym  p re m ie r G ro tew ohl o- 
św iadczył: „G d y  będziecie roz­
w ija ć  i pogłębiać p rzy jaźń  m ię ­
dzy m łodzieżą w szystk ich  k ra ­
jó w  i uczyn ic ie  z te j p rzy jaźn i 
zasadniczy czynn ik  w  życiu 
wszystk ich narodów, podżegacze 
w o jen n i nie będą w  stanie roz­
pętać now ej w o jn y !“ .

W śród b u rz liw ych  oklasków  
sekretarz Rady Z w iązku  W o l­
nej M łodzieży N iem ieck ie j M a r­
got Feist, z łożyła w  im ie n iu  ty ­
sięcznych rzesz p ion iersk ich  
przyrzeczenie, że p ion ierzy po­
stępować będą w  m yśl słów p re­
m ie ra  G rotew ohla, a p ion ierzy 
n iem ieccy z jeszcze w iększym  
zapałem wcie lać będą w  życie 
wskazania w ie lk ieg o  S ta lina  ja ­
ko  „a k ty w n i budow niczow ie je ­
dno litych , m iłu ją cych  pokój i 
dem okra tycznych N iem iec“ .

Następnie delegacja p ion ie ­

ró w  C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludo ­
w e j w ręczyła  sztandar p io n ie r­
sk i g rup ie  harcerzy polskich. 
Harcerze polscy przekazali 
przedstaw ic ie lom  m łode j gene­
ra c ji ch ińsk ie j swój sztandar 
z em blem atam i ha rcersk im i.

H arcerze  polscy d z ię ku ją
p re zyde n tow i P ie c k ó w

B E R L IN  (PAP). 88-osobowa 
grupa harcerzy po lskich , k tó ra  
po 4 -tygodn iow ym  pobycie w  
M iędzynarodow ej Republice 
P ion ie rów  im . Ernesta T hae i- 
manna w  W uhlhe ide k /B e rlin a  
opuściła w  d n iu  28 bm. B e rlin , 
przesła ła na ręce prezydenta 
W ilhe lm a  Piecka oraz do Rady 
Z w iązku  W olne j M łodzieży N ie ­
m ieck ie j Listy z podziękow a­
niem.

W  liśc ie  do prezydenta Piecka 
harcerze polscy, .dz ięku jąc za 
p rzy jęc ie  i  pobyt w  Republice 
P io n ie rsk ie j piszą m. in .:

„W  okresie pobytu  w  Repu­
b lice  pog łęb iliśm y i  w zm o cn ili­
śm y p rzy jaźń  z p ion ie ra m i NRD 
i  N iem iec zachodnich. Przez 
szeroką w ym ianę  doświadczeń 
w  codziennej p racy d rużyn  p io ­
n ie rsk ich  m ie liśm y  możność za­
poznania się z w a lką  m łodzieży 
i  narodu niem ieckiego o pokój 
i  zjednoczenie N iem iec. Każdy 
uśmiech, każdy uścisk d łon i i 
słowa „fre u n d sch a ft“  —  „p rz y ­
jaźń “  przekażem y po powrocie 
do o jczyzny na rodow i po lsk ie ­
m u !“ .

Nie dopuścimy, aby młodzież naszego kraju jeszcze raz 
uczestniczyła w wojnie przeciwko ZSRR

Delegara młodzieży a u s tr ia c k ie j zachwycona budownictwem komunistycznym w Związku Radzieckim

sporów i  zata rgów  na D a lek im
Wschodzię.

Wyspa T a iw an pow inna być 
zwrócona Chinom . Co się tyczy 
te rm inu  i sposobu zw ro tu  te j 
w yspy Chinom  —  można za­
wrzeć specjalne porozum ienie.

Rząd In d ii uznaje bezsporne 
praw a Z w iązku  , Radzieckiego 
do w ysp K u ry ls k ic h  i  do P o łud­
niowego Sachalinu.

Rząd In d ii nie p ro testow a łby 
p rzeciw ko zaw arc iu  przez Ja­
ponię „u k ła d ó w  obronnych z 
m ocarstw am i zap rzy jaźn iony­
m i" , lecz uk ład y  tak ie  zaw ie­
rać może jedyn ie  p raw dz iw ie  
suw erenny rząd japoński. Fakt, 
że p ro je k t tra k ta tu  p rzew idu je  
u trzym an ie  w d jsk  okupacyjnych 
w  Japon ii każe przypuszczać, że 
w  danym  w ypadku  nie może 
być m ow y o pode jm ow aniu de­
cyz ji przez Japonię jako  przez 
państwo ca łkow ic ie  suwerenne.

sowych aresztowaniach b iorą u - 
dzia! rów nież oddzia ły w o jsko ­
we.

N aw et praw icow a prasa ho­
lenderska nie  uk ryw a , że te r­
ro r  wobec dem okra tów  indone­
zy jsk ich  dokonyw any jest na 
rozkaz Stanów  Zjednoczonych, 
k tó re  coraz bardzie j w zm acnia­
ją  swe pozycje w  ty m  k ra ju .

(f) M O S K W A  (PAP). W  ZSRR 
b a w iła  osta tn io delegacja m ło -- 
dzieży austriack ie j. Przed od­
jazdem  do swej ojczyzny, cz łon­
kow ie  de legacji z łoży li ośw iad­
czenie, w 'k tó ry m  stw ie rdza ją :

„W  ciągu nąszego 3 -tygcd  -  
niowego pobytu  w  Z w iązku  Ra­
dzieck im  m ie liśm y pełną m o­
żliwość zaznajom ienia się z 
pracą przedsięb iorstw  przem y­
słowych, kołchozów, p lacówek 
k u ltu ra ln y c h , z budow n ic tw em  
i  osobliwościam i licznych  m iast 
radzieckich. S po tka liśm y się 
z p rzedstaw ic ie lam i licznych  
m in is te rs tw  i  urzędów, rozm a - 
w ia liś m y  z ro b o tn ika m i w  fa ­
brykach.

W  Z w ią zku  R adzieckim  nie 
usłyszeliśm y nigdzie ani jedne­
go słowa, k tó re  m ogłoby nasu­
nąć cień m yś li, że m łodzież ra ­

dziecka, naród i  jego rząd , m y żałować s iły , by stać 
chcia łby w o jn y  lu b  do n ie j się J p ierw szych szeregach bo jo w n i - 
p rzyg o tow yw a ł. K ra j, k tó ry  
za cenę ta k  w ie lk ic h  o fia r  w y ­
w a lczy ł zwycięstwo nad faszyz­
mem, k tó ry  przezwyciężając 
w sze lk ie  trudnośc i p o tra f ił w 
k ró tk im  czasie ta k  w ie le  od ­
budować i  obecnie p rzys tąp ił do 
wznoszenia w ie lk ic h  bu do w li 
kom unizm u —  w ie lk ich , poko- 
jb w ych  b u d o w li —  nie  może 
Chcieć now e j w o jny .

O glądając w  S ta ling radzie  
m iejsce h is to rycznych  w a lk  —•
K u rh a n  M am aja  —  z łoży liśm y 
przysięgę, że n igdy  w ięce j nie 
dopuścim y, aby m łodzież na ­
szego k ra ju  jeszcze raz uczest­
n iczy ła  w  w o jn ie  przeciwko 
Z w ią zkow i Radzieckiem u. Jak 
m łodzież radziecka, ja k  m ło ­
dzież S ta ling radu , n ie  będzie-

ków  o pokój. O pow iem y w  na­
szej ojczyźnie o swych w ra ­
żeniach, będziem y rozpowszech­
n iać praw dę o ZSRR. Chcemy 
się przyczyn ić do tego, aby nasz 
naród, nasza m łodzież jeszcze 
lep ie j poznała naród radziecki, 
m iodą ież ’ radziecką, nauczyła 
się ich  kochać i  szanować i 
uśw iadom iła  sobie, że Zw iązek 
Radziecki oznacza pokój i  że 
p rzy jaźń  ze Z w iązk iem  Radziec­
k im  służy spraw ie zachowania 
pokoju.

O św iadczenie 
naukow ca ang ie lskiego

(f) LO N D Y N  (PAP). D z ienn ik
„N e w  Statesman and N a tio n “ 
o p u b lik igva i pism o profesora u -

n iw e rsy te tu  w  G lasgow ■— F re - 
emana, poświęcone w rażen iom  z 
pobytu  w  ZSRR.

Freem an pisze: „O s ta tn i raz 
by łem  w  Z w iązku  Radzieckim  
w  1938 r. i  by łem  zdziw iony 
o lb rz y m im i sukcesami, ja k ie
osiągnięto od tego czasu, m im o 
zniszczeń w o jennych , w  dzie­
dzin ie  bogatej ob fitośc i i  ja k o ­
ści to w a ró w  codziennego u ży t­
ku. Jest obecnie n ie  ty lk o  ba r­
dzo dużo tow a rów  znacznie ta ń ­
szych an iże li poprzednio, lec:: 
udostępniono rów nież radziec­
k im  konsum entom  o w ie le
w iększy w yb ó r a rty k u łó w  m a­
sowego spożycia,“

Freem an w yraża się z uzna­
niem  o radzieck im  szkoleniu 
technicznym , w yda jnośc i pracy 
oraz o w ysok ie j jakości radziec­
k ie j p ro d u k c ji przem ysłow ej.

Żołnierze amerykańscy w Korei tficą zakończenia wojny 
i oddają się coraz częściej do niewoli

(f) P E K IN  (PAP). Prasa k o ­
reańska coraz częściej podaje w 
osta tn ich 6 tygodniach w iado ­
mości o w ypadkach dob row o l­
nego oddawania się do n iew o li 
żo łn ie rzy  am erykańskich. In te r ­
w encja w  K ore i, n ie  ciesząca się 
byn a jm n ie j popu larnością i  po­
parciem ' wśród w iększości żo ł­
n ie rzy  am erykańskich, w y w o łu ­
je  oburzenie jeńców , k tó rzy  
jednom yśln ie  ośw iadczają, że 
pragną zaprzestania w o jn y  w 
K ore i. P ragn ien ie  to  pogłęb iło  
się zwłaszcza z chw ilą , gdy żoł­
n ierze dow iedz ie li się o rozpo­
częciu w  Kaesongu rokow ań w  
spraw ie p rzerw an ia  dzia łań w o­
jennych.

D z ienn ik  „N odon S inm un“  
p u b lik u je  wiadom ość swego ko ­
respondenta z fro n tu  cen tra lne ­
go o rozm ow ie z jednym  z ta ­
k ich  jeńców  — Jeffersonem . 
Jefferson jest synem fa rm era  
ze stanu M issouri. B y ł on ro ­
bo tn ik iem  fa b ry k i obuw ia. 
S trac iw szy pracę w s tą p ił do 
wojska.

W  rozm ow ie z koresponden­
tem  „Nodon S inm un“  Jefferson 
ośw iadczył:

„O fice row ie  zw yk le  m ó w ili 
nam  przed w a lką : „N aprzód ! 
Zdobądźm y ten obszar i  w tedy 
do nas należeć będą wszystkie 
tute jsze bogactwa i  ko b ie ty “ .

Jednakże w o jna  obrzydła nam 
i  wszyscy pragn iem y, by zakoń­
czyła się ja k  na jszybcie j. T u ta j 
czeka nas ty lk o  śm ierć. Wszę­
dzie otacza nas nienaw iść m ie ­
szkańców. W ojna dała się ró w ­
nież we znaki żołn ierzom  p ie r­
wszego p lu tonu  ka ra b inów  m a­
szynowych 8-e j kom p an ii d ru ­
giego ba ta lionu  7-go p u łk u  
pierwsze j d y w iz ji kaw a łe ry j-^  
sk ie j (zm otoryzowanej), w  k tó ­
ry m  ja  służyłem . Pragną więc 
je j zakończenia, chcą w róc ić  do

flom u, często oddają się do n ie ­
w o li. W  osta tn im  czasie o tw o­
rz y ły  m i się oczy na w ie le  rze­
czy. Z rozum iałem , że naszym i 
na jba rdz ie j zac iek łym i w roga­
m i są m onopole am erykańskie, 
k tó re  pognały nas g w o li swych 
zysków na śm ierć do K ore i. 
M y, żołnierze, spodziewam y się 
pomyślnego przebiegu rokow ań 
w  Kaesongu, p rze rw an ia  ognia 
i  ustanow ien ia poko ju . Wszyscy 
nasi żołnierze pragną pow ro tu  
do domu, do swych b lis k ic h “ .

. . . A  gen. Van  F leet m o d l i  się 
by w o jn a  t r w a ła  ja k  n a jd łu że j

(t)  N O W Y  JO R K  (PAP). — 
Z T ok io  donoszą, że dowódca 
V I I I  a rm ii a; n y k a ń s k ie j w  
K o re i gen. V F leet ud z ie lił 
w y w ia d u  korespondentow i a- 
gencji Associated Press. W y ra ­
z ił on zadowolenie, że „a rm ia  
am erykańską m ia ła  okazję prze­
szkolić się w  K o re i“ . Następnie 
gen Van F leet s tw ie rdz ił, że 
w o jska am erykańskie  „n ie  tracą 
czasu podczas rokow ań w  K ae­
songu, gdyż bez p rze rw y  p rzy ­
go tow u ją  się do dalszych w a lk “ . 
W yw iad  swój Van F leet zakoń­
czył słowam i „D z ię k i Bogu za 
Koreę“ .

W  zw iązku z ty m  znany pu ­
b licys ta  am erykańsk i Stońe p i-

sze w  dz ienn iku  „D a ily  Com ­
pass“ :

Z czego się cieszy gen. Van
F lee t i za co dz ięku je  Bogu? 
Z tego, że poległo przeszło 
81 tysięcy A m eryka nó w  i 
w ie le  tysięcy żo łn ie rzy  w o jsk  
innych k ra jó w , walczących w raz 
z A m eryka na m i w  Kore i? Z te ­
go, że setki tysięcy K oreańczy­
kó w  spośród ludności c yw iln e j 
rów nież zginęło i  że k ra j ich zo­
s ta ł doszczętnie zniszczony w 
trakc ie  tego „w yzw o le n ia “ ? Z 
tego, że św ia t znalazł się o k rok  
od w o jny?

Gen. Van F leet tw ie rdz i, że 
trzeba by ło  zdecydować się na 
te o fia ry , ponieważ zm usiło to

S tany Z jednoczone do „m o b ili­
zac ji“  i ponieważ w o jna  w  K o ­
re i dała S tanom  Zjednoczonym  
nowe pokolenie dowódców w o j­
skowych.

W ojna w  K o re i —  pisze z 
iro n ią  Stóne — rzeczyw iście w y ­
sunęła różnych dowódców w o j­
skow ych na wyższe stanowiska. 
Gen. Van F leet rów n ież o trz y ­
m ał awans. Ilość gw iazdek na 
naram ienn ikach  w ie lu  o fice rów  
zw iększyła  się. To is to tn ie  no- 
wód do w ie lk ie j rad ośc i 
. Van F leet tw ie rdz i, te  je ś li 

rokow an ia  roze jm owe będą zer­
wane, to w o jska jego „z  n ie ­
naw iścią  i zapałem rzucą się w 
w ir  w a lk “ .

Może by sam generał Van
F leet spróbował rzucić się w
w ir  w a lk  —  radzi Stone i  p i­
sze: Jest rzeczą bardzo w ą tp li­
wą, żeby przecię tny żołn ierz 
odczuwał ja k ą k o lw ie k  n ienaw iść 
lu b  zapał. W alczy on bezustan­
nie  w  odległości p raw ie  10 tys. 
km  od swej ojczyzny wśród lu ­
dzi, k tó rzy  zn ienaw idz ili sam 
dźw ięk słowa „w yzw o lic ie le “ ...

Tysiące A m eryka nó w  i  m il io ­
ny  rodz in  koreańskich  op łaku ją  
w o jnę  w  K o re i —  pisze w  za­
kończeniu Stone. Cieszą się z 
n ie j na tom iast o fice row ie  ame 
rykańscy i m od lą się, by trw a  
ła ja k  na jd łuże j...

Wyścig zbrojeń pomnaża nędzę mas w krajach kapitalistycznych
Przedstawiciel ZSRR w Radzie Gospodarczo-Społecznej 0 \Z  demaskuje manewry delegatów zachodnich

(a) G E N E W A  (PAP). Rada 
Gospodarczo-Społeczna ONZ za­
kończyła dyskusję  nad pop raw ­
kam i w n ies ionym i przez dele­
gacje różnych k ra jó w , m. in. 
P akis tanu i  In d ii,  do p ro je k tu  
rezo luc ji ko m is ji ekonom icznej 
w  spraw ie finansow ania rozw o­
ju  gospodarczego k ra jó w  słabo 
rozw in ię tych.

P rzedstaw ic ie l In d ii ośw iad­
czył, że postanow ienia propono­
wane w  pa rag ra fie  6 p ro je k tu  
rezo luc ji, a zobowiązujące sła­
bo rozw in ię te  k ra je  do s tw arza­
nia „sp rzy ja jących  w a ru n kó w “  
dla zagranicznych inw esto rów  
nie odpow iadają interesom  tych 
k ra ló w , lecz interesom  k a p ita li­
stów zagranicznych Toteż 
przedstaw icie l In d ii w ypow ie ­
dzia ł się p rzeciw ko takiem u 
sform ułow aniu .

P rzedstaw icie l ZSRR A rk a - 
d iew  popart popraw kę In d ii iak 
rów nież poprawkę Pakistanu 
przew idującą, że w k łady  kap i­
ta łu  zagranicznego nie pow inny

być w yko rzystyw ane do inge­
re n c ji w . spraw y wew nętrzne i 
w  p o lity k ę  narodową k ra jó w  
słabo rozw in ię tych .

Po dłuższej w ym ian ie  zdań 
rezolucja została p rzy ję ta  en 
bloc 14 głosami przy 4 w s trzy ­
m ujących się (ZSRR, Polska, 
Czechosłowacja Chile).

W dyskus ji nad p ią tym  pun­
k tem  porządku dziennego — 
sprawą pełnego zatrudn ien ia  — 
zab ie ra li gtos przedstaw icie le 
USA, A n g lii. Pakistanu. G rec ji 
ZSRR i innych k ra jów .

Delegat USA us iłow a ł usp ra ­
w ie d liw ić  p o litykę  wyścigu 
zbrojeń i upiększyć obraz cięż­
k ie j sytuacji* ekonom icznej mas 
pracujących Stanów Zjednoczo­
nych S ta ra ł się on pomnieiszyć 
liczbę ca łkow ic ie  bezrobotnych 
i częściowo bezrobotnych w 
swoim  kra ju .

P rzedstaw icie l Pakistanu 
s tw ie rdz ił, że bezrobocie o b e j­
m u je  co n a jm n ie j 25 procent

ludności pracującej In d ii i  Pa­
kistanu.

Delegat radzieck i A rkad ie w
zdem askował próby delegatów 
USA, A n g lii i  szeregu innych 
k ra jó w  uk ryc ia  przed op in ią  
publiczną fak tu  ostrego bezro­
bocia i spadku stopy życiowej 
mas pracujących w tych pań­
stwach w zw iązku z obłędnvm  
wyścig iem  zbrojeń. P odkreś lił 
on. że w sku tek m ilita ry z a c ji' go­
spodarki i wyścigu zbrojeń w 
k ra jach  agresywnego b loku  — 
w  USA A n g lii. F ra n c ji i innych 
— następuje kurczenie sie p ro ­
d u k c ji,  na cele pokojowe, pod­
czas gdy arm ia bezrobotnych 
nie ty lk o  sie u trzym uje . lecz 
nawę,t zwiększa Obecnie odby­
wa się fak tyczn ie  eksport bez­
robocia ze Stanów Zjednoczo­
nych do k ra jó w  europejskich, 
jak rów nież do różnych państw 
słabo rozw in ię tych  i k o lo n ia l­
nych. Eksport ten odbywa sie w 
fo rm ie  zbytu na ry n k i eu rope j­
skie zleżałych tow a rów  am e ry-

kańskich dóstarczanych ,w m yśl 
p lanu M arsha lla  oraz tzw  „p ro ­
gram u pomocy w o jsko w e j“ . W 
USA prócz ca łkow ic ie  bezrobot­
nych jest 12 m ilio n ó w  ludzi czę­
ściowo bezrobotnych, n ie ' po­
siadających dostatecznych środ­
ków  utrzym an ia .

G orączkowy wyścig zbrojeń 
w USA i w innych kra jach  b lo­
ku a tlan tyck iego  — oświadczy! 
A rka d ie w  — pogarsza coraz 
bardzie j sytuację drobnych w y ­
tw órców  — rzem ieśln ików , cha­
łu p n ik ó w  i farm erów .

Delegat radziecki w spom niał
0 sukcesach pokojowego budow ­
n ic tw a  w  Zw iązku Radzieckim
1 kończąc s tw ie rdz ił, że narodv 
oczekują od Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ tak ich  zaleceń 
k tó re  is to tn ie  dopomogą do roz­
w iązania problem u bezrobocia i 
podniesienia, stanu zatrudn:em a 
zarówno w państwach k a p ita li­
stycznych rozw in ię tych  ekono­
m icznie. ia k  i w k ra jach  słabo 
rozw in ię tych  i  zależnych.

Obrady Międzynarodowego Komitetu 
łączności między organizacjami 

walczącyrni o pokoi
Nd) K O P E N H A G A  (PAP). W 

Helsingoerze odbyła się kon fe ­
rencja M iędzynarodowego K o ­
m ite tu  Łączności M iędzy O rga­
n izacjam i W alczącym i o Po­
kó j. W kon fe ren c ji _ w z ię li 
udzia ł: członek Ś w ia tow e j Ra­
dy P oko ju  i członek sta łe j na­
rodow ej ko m is ji organ izacji 
.B o jow n icy o pokój i wolność“ 
we F ra n c ji — d ‘A s tie r de la 
V igerie. i członek Ś w ia tow ej 
Rady P oko ju  w  B e lg ii — Iza­
be lla  B lum e.

Na ko n fe re n c ji om ówiono 
zagadnienia dotyczące d e m ili- 
ta ryzac ji N iem iec i  pracy ONZ.

K onferencja  w y ra z iła  p ra g n * * ' 
nie. aby O NZ p rzy ję ła  ja* 
członka O rgan izac ji N aro d o m  
Zjednoczonych Chińską RePu 
b lik ę  Ludową.

W  /w yw iadz ie  udzielony») 
dz ien n iko w i „L a n d  og Fod^ 
członek Ś w ia tow e j Rady 
ju  d ‘A s tie r de la  V ige rie  oświ£® 
czył: „K on fe ren c ją  ta była  n)^ 
w ą tp liw ie  pożyteczna. S pod» r 
w am  się, że*w  przyszłości tnO* 
na będzie częściej odbywać teS 
rodzaju spotkania. W  związ* 
z obecnym i w ypadkam i n i1” 
dzynarodow ym i, pow innis iw  
p rze jaw iać w ie lk ą  czujność“ -

Chiny Ludowe nie dopuszczą 
do oderwania od swego terytorium 

wysp Nanwei i Sisja
(f) P E K IN  (PAP). Agencja N o­

w ych  C h in  podaje:
Prasa chińska opub likow a ła  

m a te ria ły  po tw ie rdzające bez­
sporną przynależność wysp 
N anw e i i  S isja do Chin.

W yspa N anw e i (S pra tli) i  JVy- 
spy S isja (W yspy Paraselskie) 
s tan ow iły  zawsze część te ry to ­
r iu m  chińskiego. Posiadają one 
ogromne znaczenie d la  rozw o ju  
gospodarczego w ysp M orza Po­
łu dn iow o  -  Chińskiego i  stano­
w ią  na jba rdz ie j w ysunię te p la ­
ców k i g ran icy  państw ow ej Chin.

Im p e ria liśc i francuscy — 
stw ierdza kom u n ika t agencji 
N ow ych Chin — od w ie lu  la i 
spoglądali z zaw iścią na te w y ­
spy i  p rzy  użyciu  s iły  zbro jne j 
okupow a li W yspy Nansja.

W  la tach w o jn y  przeciw ko 
Japon ii w yspy S isja i Nansja 
zostały zajęte przez Japończy­
ków . Po k a p itu la c ji Japon ii 
w yspy te p rze ją ł rząd kuo m in - 
tangow ski.

Im p e ria lizm  am erykański od

dawna p lanow a ł ju ż  zagarnie
cie W yspy Nansja. 17 
1950 r. prezydent F ilip in , rP3. 
r ione tka  am erykańska —  Qu’r 
no ośw iadczył na konferencl 
prasow ej, że w yspy te powinni 
stanow ić w łasność F ilip in . 1 
absurdalne oświadczenie zosto  ̂
szybko zdemaskowane przez na 
ród ch ińsk i. 19 m aja ub. roK 
oświadczono w  Pekin ie , że „P  
zbaw iona podstaw pmpagan 
rządu filip iń s k ie g o  w  stosun ^ 
do te ry to r iu m  chińskiego Je' 
w y n ik ie m  in s tru k p ji o t r z y j  
nych od rządu USA. P rowoK^ 
to rzy  f ilip iń s c y  i  ich am eU  
kańscy m ocodawcy p o w in n i &  
zygnować ze swych aw antu r 
czych p lanów , w  przeciwny . 
bow iem  w ypadku  doprowa  ̂
to n ieuchronn ie  do p cw a żn y , 
następstw. Chińska Repub-1 
Ludow a nie dopuści n igdy ■ 
tego, ażeby W yspy Nansja ‘ ^ 
inne w yspy należące io  \  
zosta ły oderwane przez ja** 
k o lw ie k  obce państw o“ .

Strajk górników w US\
(f) NO W Y JO R K  (PAP). O ko­

ło  85 tys. ro b o tn ikó w  kopa lń  
m iedzi, należących do koncernu 
„C o n n e c tiru tt Copper C orpora­
t io n “  ogłosiło s tra jk , domagając 
się podw yżk i płac, popraw y w a­
ru n kó w  pracy i  p ła tnych  u r lo ­
pów.

Przedstaw icie le  zw iązków
o;wodow ych ośw iadczają, żeW U U U W JU I u o w iu u w ł u j ^ ,  -

rekc ja  koncernu odrzuca e- 
tegorycznie w sze lk ie  żądania 
spraw ie podw yżk i płac, rni  ̂
że zysk i koncernu stale w # 3 
stają.

Strajk metalowców w Trizónii
robo tn icy  przedsięb iorstw  ót̂  
m vsłu m etalowego w  okre- 
fra n k fu rc k im . W edług doty 
czasowych doniesień, żądaJ 
s tra jku ją cych  zostały Prz-V'2j< 
przez ad m in is tra c ję  46 p rze 
siębiorstw .

(a) B E R L IN  (PAP). — 27 sier­
pnia w H esii (N iem cy zachod- 
n ie ł zastra ikow a ło  oonad 50 t y ­
sięcy rob o tn ików  przem ysłu m e­
talowego dom agając się pod­
w yżk i płac.

Szczególnie zw arcie  s tra ik u ią

Żołnierze hiszpańscy przybędą 
na przeszkolenie do Trizónii

(f) L O N D Y N  (PAP). K ores­
pondent dz ienn ika  „T im es“  do­
nosi z F ra n k fu rtu  n. Menem, że 
do N iem iec zachodnich przybę­
dą w kró tce  pierwsze hiszpańskie 
oddzia ły p iechoty i lo tn ic tw a , 
k tó re  m ają  być przeszkolone 
przez o fice rów  am erykańskich

Tag“  donosi że osta tn io org8,*ł'
zacje w o jskow e w  N iera 

lodnich znacznie vz ru ‘Jr’¿f 
swą działalność. P rz e w o d n ie jK,--------------------- . y i
organ izac ji pn. „Z w iązek  "L ,  
n ie rzy N iem ieck ich “  w  He 53 y 
b. generał K e im  • w yg łos ił ,, 
LLm burgu przem ówienie, W 
ry m  ja w n ie  na w o ływ a ł do a ^

B E R L IN  (PAP). D z ienn ik  „D e r s ji i odwetu.

W atmosferze wściekłego terroru 
rząd grecki przygotowuje „wybory ,

greckim  wytoczono procesY .
w i

og ła ff-i

(f) S O F IA  (PAP). —  B u łg a r­
ska Agencja Te legra ficzna do­
nosi, że rozgłośnia W o lne j G re­
c ji nadała oświadczenie człon­
ka B iu ra  Politycznego K C  K o ­
m un istyczne j P a r t ii G rec ji 
V landasa w  spraw ie m ających 
się odbyć 9 w rześnia w  G rec ji 
w yb o ró w  do parlam entu .

N ik t  nie zaprzeczy —  s tw ie r­
dza V iandas — że w  G rec ji 
p rzygo tow u je  się faszystowskie 
„w y b o ry “ .

60.000 p a trio tó w  greckich g i­
n ie  pow olną śm iercią w  w ięz ie­
niach i  obozach ko n cen tra cy j­
nych, a 150.000 dem okra tom

grożą im  to r tu ry  i 
nie. Sądy doraźne ogl35V  
ją  co dzień w  ca łym  
w y ro k i śm ierci. śof

Jednocześnie w łaścic ie le  j  
b ry k  i  zakładów  handlo1̂ ,  | 
dom agają się od ro b o tn ik o 'j j 
u rzędn ików , by głosowa'1 ^  
■partie faszystow skie pod f?r° 
zw oln ien ia  z pracy. „

W  zakończeniu V ia n d a s  PL#
kreślą, że naród g reck i ' 0' 
się zjednoczyć w  walce o 
kó j, przeciw ko k rw aw em u 
m ów i faszystowskiem u.

Wi adomośc i  sportowe
Mecz koszykówki Polska -  Ghiny odbędzie się 

w czwartek 30 bin ^
się  c z w a rte k . 30 bm . o goót-
na k o rc ie  C W K S . .

Z e sp ó ł k o s z y k a rz y  c h iń s k ie »  ó̂ 
d a ją e y  s ię  z 13 osób. p rz y b Y ^  ^

Ze w z g lę d u  n a  je d n o d n io w e  opóź­
n ie n ie  p rz y ja z d u  z B e r lin a  ko szy ­
k a rz y  C h iń s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j, 
m ię d z y p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  w  k o ­
s z y kó w ce  P o ls k a —C h in y  o dbędz ie

W a rs z a w y  29 bm . w  godz inach  
n ych .

Sporfowcy ZS Gwardia przed Spartakiady
W szyscy  z a w o d n ic y  z o b o w la * fji,; 'j j 
3bió re k o rd y  ż y c io w e  i

P rz e b y w a ją c y  n a  C e n tra ln y m  O bo­
z ie  K o n d y c y jn o -T re n in g o w y m  w  
T u s z y n -L e s ie  pod  Ł o d z ią  p ły w a c y  
G w a rd ii  p o s ta n o w il i  w  p rz y g o to w a ­
n ia c h  do S p a r ta k ia d y  z w ró c ić  szcze­
g ó ln ą  u w a g ę  na w zm oże n ie  d y s c y ­
p lin y  i  godne  re p re z e n to w a n ie  b a rw  
Z rze sze n ia , ta k , a b y  s łu ż y ć  za w z ó r 
in n y m  z a w o d n ik o m .

p o b ić  re k o rd y  ż y c io w e  i 
w y s iłk ie m  dążyć  do z a ję c ia  cZ^ r 3 r  
go m ie js c a  p rzez  Zrzeszenie 
d ia  na S p a rta k ia d z ie

P ły w a c y  G w a rd ii  w e z w a li ^  
a t le tó w  rio  p o d ję c ia  podobn> 'c 
b ow lą zań .

Kulawik i Rirzkóu mi mistrzami juniorów w ted'
f c r a l .W e w to re k  za koń czo n o  te n is o w e  

m is trz o s tw a  P o ls k i ju n io ró w .  T y tu ł  
m is trz a  w  g rze  p o je d y n c z e j ju n io ­
ró w  z d o b y ł K u la w ik  (G w a rd ia  K a ­
to w ic e ). w y g ry w a ją c  w  f in a le  z R ie - 
d le m  (C W K S ) 6 i 1,6:0 Ze sz ło ro czn a  
m is trz y n i R y c z k ó w n a  i w  ty m  ro ­
k u  b y ła  n a jle p s z a  p o k o n u ją c  w  f i -

n a le  K u b a ia n k ę  
O g n iw a  6:4. 7:5 

M is trz o s tw o  w
zdobyła dobrze zapowiadała»ao4K^ 
o a ra  sopockiego Ogniwa Sza, fin3.d 
wlcz i Łuckiewjcz. która ^  pat*** 
wygrała z Tomaszewskim *
6:3, 6:4.

Lekkoatletyczne mistrzostwa ZSRR <
z.ja) — 12,4: 200 m p. p ł. “
23,9: dysk -  I.iop 49,18: s)<ok „
— W ą so w icz  1,91: k u la  k o b i*  ^  yy 
czenow a 14,60. W  b ie g u  na 
b ie t P le tn ie w a  w y ró w n a ł''5 
do W a s ilje w y  re k o rd  ś w ia l 
s k u ją c  czas 2:12,0. \

poi

P onad  1000 z a w o d n ik ó w  i  z a w o d ­
n ic z e k  b ie rz e  u d z ia ł w  le k k o a t le ­
ty c z n y c h  m is trz o s tw a c h  ZS R R . k tó re  
ro z p o c z ę ły  s ie  27 bm . w  M iń s k u .

W p ie rw s z y m  d n iu  za w o d ó w  ty ­
tu ły  m is trz o w s k ie  z d o b y li:  w  b ie g u  
n a  100 m  k o b ie t — H n y k in a  (G ru -
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W zm o że n ie  w a lk i  ze s p e k u la c ją
d a je  re z u lta ty  z d n ia  na d z ień . 
R ośn ie  lis ta  z a trz y m a n y c h  s p e k u ­
la n tó w  a je d n o cze śn ie  u ja w n ia ­

ją  się w  co raz  la s k ia w s z y m  ś w ie ­
t le  fa k ty  ic h  s z k o d liw e , d z ia ła l­
nośc i. Co d z ień  o d b ie ra  się d z ie ­
s ią tk i to n  m ięsa l in n y c h  to w a ­
ró w . k tó re  p rz e c h w y ty w a li w  d ro ­
dze do o d b io rc ó w  — lu d z i p ra c y  
O d s ła n ia  się  co raz  bardzie .; 
o b lic z e  w roga  k laso w e go , szkód 
n ik a  gospodarczego. P on iżę  i 
P rz e d s ta w ia m y  d w ie  c h a ra k te ry ­
s tyczn e  s y lw e tk i :

18 la t iuż hand low a! mięsem 
F io tr  Radzie iewski N ienajgo- 
r 'zei mu sie w idać w iod ło  skoro 
dorob ił sie na tvm  handlu i w ła ­
snego sklepu rzeźniczego , wia 
snego warsztatu, m ia ł wreszcie 
dom czynszowy w Jelonkach 
W szystkiego iednak było Rś? 
dzie iewskiem u m ało Interes 
szedł w praw dzie  dobrze. ż.vcie 
Drowadzil w raz z cała rodzina 
dostatnie, ale R adzie jowskie­
mu m arzy ły  sie w o rk i złota, w  
D iwnicy na ..czarna godzinę" 
Przygotowane

M ia ło  się już w ciągu tych 18 
la t na sum ieniu niejeden 
„grzech“  wobec k lien ta  i n ie ­
mało p rzyczyn iły  się do wzros­
tu fo rtu n y  drobne na pozór iloś­
ci mięsa czy wędlin, ukradzione 
na wadze, w  myśl zasady „grosz 
do grosza“ , (Że nieuczciw ie ter. 
grosz zdobyty, to iuż żad z ie jew . 
skiego nie obchodziło).

W Polsce '.u do w e j oszukiwać 
i  kraść było  trudno  K iedy je d ­
nak na odcinku m ięsnym  pow­
stały zaburzenia — Radzie jew - 
ski z radością zatarł ręce i za­
b ra ł się g o rliw ie  do urzeczy­
w istn ien ia  swoich marzeń o 
Worku złota.

Sprzedać mięso na m iejscu w 
Jelonkach — znaczyło w p raw -

Ci, którzy okradają 
ludność pracującą

dzie zaopatrywać ludność m ias­
teczka, ale to pociągało za so­
bą konieczność sprzedaży we­
d ług obow iązujących cen, w ó w ­
czas gdy' wywożąc potajem nie 
na inny  teren można było  m ię­
so i w ę d liny  sprzedać po spe- 
ku ian ck ie j cenie A Radzie jew - 
skiemu drobne oszustwa na w a­
dze wydawać sie iuż zaczęły 
zbyt mozolna drogą do up rag­
nionego celu Chciał być speku­
lantem  na większą skalę.

Nie zdążył n ieborak .jednak 
rozw inąć szerzej swej „ in ic ja ty ­
w y “  — tak bardzo godnej uw a­
gi, że zainteresowały się nią 
organa M  O,

I m im o przedsięwziętych 
środków ostrożności R adzie jow ­
ski „w p a d ł“  w raz z transportem  
w ędlin  w iezionych nie legaln ie 
do B łonia.

Zagadka trapiąca p nocacn 
m ieszkańców Jelonek — w jak 
sposób św in ie  dostarczone do 
sklepu Radz.iejewskiego wieczo­
rem, okazyw ały się rano w 
sprzedaży kupą kości — została 
w ten sposób ku uldze wszyst­
kich rozw iązana

A  niedoszły „m ilio n e r“  będzie 
m ia ł teraz dość czasu na dojście 
do przekonania, że w  Polsce 
Ludow ej spekulacja nie popła­
ca

*
K ie dy  S tan is ław  S tachórskl 

lik w id o w a ł swoi sklep rzeźni­
czy m ia ł ju ż  doskonale obm y­
śloną j w ytyczona drogę dalsze 
go życia. Oczywiście trzeba b y ­
ło iść do pracy. A le  perspekty­
wę pracy osładzała mu znacznie 
świadomość, że przy jego sp ry ­
cie będzie można jakoś „k o m b i­
nować“  i „ro b ić  forsę“ .

N ie przew idz ia ł w praw dzie  
w  swych obliczeniach S tachór- 
ski sześciomiesięcznego pobytu 
w obozie pracy w 1949 r za 
handel mięsem pochodzącym z 
nielegalnego uboju... A le  po 
w y jśc iu  z obozu postanowi! za­
cząć żyć „od nowa“ . I taczął, 
lecz według w łasnych pojęć

Dało S tachórskiem u Państwo 
Ludowe możność re h a b ilita c ji: 
zatrudn iono go po powrocie z 
pbozu w  sklepie m ięsnym  przy 
ul. F iltro w e j 68 A lé  S tachór- 
ski nie należał do tych co po­
tra fią  słuszne wyciągać w n io ­
ski.

K iedy zaczął prace na tym  no­
w ym  odcinku jako czeladnik 
rzeźniczy cała energię sk ie ro­
wał w stare, znajome łożysko 
spekulacji. Jak kup ić  na jta n ie j, 
a sprzedać na jd roże j a r ty k u ł 
p ierwszej potrzeby ia k im  jest 
mięso — to było  zagadnienie, 
które  w, nowych w arunkach — 
w państwowym  sklepie trzeba 
by ło  inaczej rozw iązać niż po­
przednio u siebie. I  to było 
w łaśnie owo życie „od now a": 
nielegalne w ykupyw an ie  w tym ­
że sklepie w iększych ilości m ię ­
sa i sprzedawanie go potem po 
domach, a także handel mięsem 
pochodzącym z nielegalnego u - 
boiu.

A  równocześnie rozk łada ło  
sie w  sklepie bezradnie ręce i 
m ów iło  k lien tom  — „ta k ie  cza­
sy moja pani. -mięsa nie ma".

W ładza Ludowa p o tra fi być 
wspaniałom yślna — dała już 
raz Staehóńskiemu możność 
re h a b ilita c ji,, ale jest w ładzą 
spraw ied liw ą  i dlategc zdema­
skowany szkodnik odpowie te­
raz za swe czyny przed sadem.

fas)

Wraz ze wzrostem wydobycia węgla 
polepszają się warunki pracy górników

(i)  T rudn y , odpow iedzia lny 
zawód górniczy otaczany iest 
tro sk liw a  opieka ze strony pań­
stwa Z na idu ie  to w yraz w  sy­
stem atycznym  wzroście stopy 
zyciowei mas górniczych W ie l­
k ie  korzyści da ia specjalne p rzy­
w ile je  z t.ytułu K a rtv  Górnićze.i 
B udu je  sie setki nowych m ie­
szkań dla górn ików , rem ontu je  
sie stare mieszkania. Praca w  
kona ln i ulega sta łe j m echaniza­
c ji. k tó ra  przeprowadza sie przy 
Poważnym nakładzie kosztów.

G órnicy, zdaiac sobie sprawę, 
że od ich oracy zależy przyśp ie­
szenie tempa naszego rozw oju 
gospodarczego, dążą do wzm o­
żenia w ydainości. do wzrostu 
Wydobycia węgla — głównego 
bogactwa naszego narodu. W raz 
ze wzrostem w ydobycia w na­
szych kopaln iach podnoszą się 
n ieustannie zarobki górnicze.

„M ó i w ysiłek — m ów i doś­
w iadczony rębacz kopa ln i 
„S zom b ie rk i“  K a ro l Jeleń — 
iest bardzo dobrze w ynagradza­

ny. W  lipcu  na p rzyk ład  zaro­
b iłem  2.450 złotych. A le  to jesz­
cze nie wszystko. Tak ja k  in n i 
górnicy, k tó rzy  należycie p rze ­
strzegają zasad socja listycznej 
dvscvp linv  pracy, n ie  opuściłem 
przez całv ostatn i kw a rta ! ani 
jednego dn ia roboczego. D zięk i 
temu, tak  ja k  postanawia K arta  
Górnicza, o trzym ałem  doda tko­
wo kw a rta ln e  wynagrodzenie w 
wysokości 728 złotych. W  ten 
sposób w  iednym  ty lk o  m iesia - 
cu zarobiłem  3.178 z ło tych“

Ładowacz brygady K aro la  Je 
lenia, 24-le tn i W erner Szendet 
zarabia m iesięcznie około 1.95C 
złotych. Ponieważ Szendel p ra ­
cuje już  ponad 2 la ta  w  kop a l­
ni, o trzym u je  dodatkowo co 
k w a rta ł, zgodnie z K a rtą  G ó r­
niczą, 15 procent swych zasad­
niczych poborów.

Im  w iększy jest procent w y ­
konyw anej norm y tym  większe 
są zarobki Rębacz chodnikow y 
— A n to n i G rys w  m a ju  w yko ­
na! średnio 174 procent norm y

Jego zarobki w  tym  okresie w y ­
n ios ły  ponad 2.100 złotych. W 
lipcu  A n to n i G rys przekroczy! 
swą norm ę o 91 procent, zara­
bia jąc około 2.500 złotych.

Szczególnie tro s k liw ą  opieką 
otaczane jest zdrow ie górn ików . 
N ieustannie w  kopaln iach pod­
nosi się bezpieczeństwo i h ig ie ­
nę pracy Pow sta ją  nowoczesne 
am bu la to ria  i przychodnie le ­
karskie. Również i na ty m  od­
c inku  poważne zdobycze p rzy ­
niosła K a rta  Górnicza. W razie 
choroby, powodującej n iezdol­
ność do pracy, gó rn ik  o trzym u ­
je  70 procent przeciętnego za­
robku. W  razie w ypadku, gó r­
n ik  o trzym u je  tak ie  same pobo­
ry , ja k ie b y  o trzym yw a ł p racu­
jąc. T ak np. K a ro l Łebek, rę ­
bacz kopa ln i „S zom b ie rk i“ , w 
czerwcu br. 14 dn i nie b y ł w  
pracy z powodu choroby. Jego 
zarobki w  tym  okresie nie u le­
g ły  praw ie  wcale zm niejszeniu 
O trzym a ł on ponad 2.000 zło­
tych.

Rozbudowa 
i mechanizacja 
starych ceqielni

(d) Obok budow y nowych 
W ie lk ich zak ładów  ceram icz­
nych, prżeprowadza się w  sze­
rok im  zakresie na teren ie całe­
go k ra ju  odbudowę, rozbudowę 
i mechanizację w ie lu  z ru jno w a­
nych i zdewastowanych pod­
czas okupac ji cegielni.

• M. in. w  w o j.‘ łódzk im  odbu­
dowano osta tn io n ieeksploato- 
waną od 15 la t cegielnię w  Na­
to lin ie . pow. kutnow skiego

Dzięki in s ta la c ji nowoczes­
nych maszyn i urządzeń taśmo ­
wych — ca łkow ic ie  zautom aty­
zowano je j produkcję.

Nowoczesne urządzenia m e ­
chaniczne i nowe piece do w y ­
palania cegły o trzym ała rów 
nież cegielnia w Borówce, pow 
łow ick iego Już w  bieżącym se­
zonie cegielnia ta odda .na po­
trzeby budow nictw a przeszło 
1 m ilion  sztuk cegieł w ięcej niż 
w ub ieg łym  roku.

W kopalni „Wieczorek41* otrząsnęli się 
z bezczynności i samozadowolenia

Przed 75 rerznirą 
śmierci A. Fredry

(f) W zw iązku z przypadającą 
we w rześniu br. 75 rocznicą 
śm ierci w ie lk iego kom ediopisa­
rza A leksandra F redry . B iu ro  
Obchodów A rtys tycznych  M i­
n is te rstw a K u ltu ry  i  S ztuk i 
przygotow uje  szeroko zakro jo ­
ną akc.ie odczytową w  ca łym  
k ra ju . O dczyty prowadzone bę­
dą przez O ddzia ły Z w ią zku  L i ­
te ra tów  Polskich.

. Ponadto przew idziane są in ­
scenizacje dzieł F re d ry  przez 
zespoły am atorskie. Najlepsze 
zespoły św ie tlicow e odwiedzą 
w iększe zakłady p rodukcyjne , 
P G R -y o raz ' spółdzie ln ie p ro ­
dukcyjne.

Przez ca ły u b ie g li’ rok  kop a l­
nia „W ieczo rek“  należała do 
przodujących kopalń w Z je d ­
noczeniu K a tow ick im . P lany 
produkcy jne  w ykonyw ano sy­
stematycznie.

W łaśnie na kopa ln i „W ieczo­
re k “  g ó rn ijj Paweł F ilak , n ie ­
dawno odznaczony Nagrodą 
Państwową, opracował nową 
metodę przekładki transportera 

• zgrzebłowego Plan wydobycia 
węgla za rok ub ieg ły w yko na ­
no w  103,3 procentach W yko­
nano, a nawet przekroczono 
plan w styczniu i lu tym  b.r

ty  m arcu b r wydobycie w ę­
gla nagle spadło Plan z re a li­
zowano w 90.4 procentach, przv 
czym nie było  żadnych poważ­
nych przyczyn, k tó re  m oglybv 
to tłumaczyć. W k w ie tn iu  i w 
m aju stan ten nie uległ zm ia­
nie. Kopaln ia  „W ieczorek“  w 
dalszym ciągu by ła  „pod p la ­
nem “

W ydzia ł W ęglowy K om ite tu  
W ojewódzkiego PZPR w K a to ­
wicach zaalarm owany poważną 
sytuacją na kopaln i „W ieczo­
re k " postanow ił zbadać stosun­
k i i dociec przyczyn zlej pracy 
Celem przeprowadzenia do­
k ładne j analizy sy tuac ji i udzie­
lenia pomocy kom ite tow i za­
kładow em u w usunięciu niedo­
ciągnięć, w ysłano tam  in s tru k ­
to rów  tow. tow. Szpilę, Walę, 
Lam perta i Bismora.

Przeprowadzona przez nich 
analiza wykazała, że na „W ie ­
czorku“  dzieje się źle. Nawet 
bardzo źle.

W osiedlu czuło się to w y ­
raźnie. Nie było  p raw ie  roz­
m owy, k tó ra  nie schodziłaby na 
tem at kopa ln i i nie kończyła 
by się pytan iem : co się tam  
dzieje?

K rz y w a  p ro d u k c ji b iegła 
w  dó ł

W  sprawozdaniu towarzyszy 
in s tru k to ró w  czytam y: „K o m i­
te t p a rty jn y , rada 'zakładowa a 
także k ie row n ic tw o  kopaln i, za-

Maciej li eden t ius l i i

dowolo.ne z sukcesów produk­
cy jnych w ciągu całego ubiegłe­
go roku i na początku roku b ie ­
żącego. za trac iły  bojowość w 
walce o p lany Zeszłoroczne po 
wodzenie nape łn iło  ich fa łszy­
wą pewnością, że „ i  tak dam.-, 
radę“

Członkow ie egzekutyw y p iln it  
za.imowali się jedyn ie  sprawa­
m i p rzydzia łu  m ieszkań i bu­
tów. Często dochodziło m iędzy 
n im i do •"'nieporozumień na tle 
osobistym. W kom itecie  p a r ty j­
nym brak dokładnej ew idencj. 
członków. W ielu członków p a r­
t i i  zalega ze, składkam i, a K o­
m ite t nie in teresował się — d la ­
czego’

Podobnie w radzie zak łado­
w e j K om ite t współzawodnictwa 
nie o rien tow a ł się kto  we w spó ł­
zaw odnictw ie  bierze udzia: 
G órn icy, k tó rzy  przychodzili do 
rady zakładowej z prośbami o 
pomoc czy radę. nie bv li w y ­
s łuch iw an i Przestali więc przv 
chodzić w ogóle Niedostateczna 
rów nież była  dbałość o zaopa­
trzenie gó rn ików  w potrzebne 
m a te ria ły  i narzędzia

G órn ików , po bezskutecznym 
dob ijan iu  się o za ła tw ien ie  pa - 
lącvch spraw  — ogarnęło pewne 
zniechęcenie N ie m ie li już  ta ­
kiego, ja k  daw n ie j zaufania dc 
rady, do sztygarów, do kom ite tu  
partyjnego. W atmosferze panu­
jącej na kopa ln i „W ie czo re k1 
czuło się w yraźn ie  de m ob ili­
zację załogi.

K rzyw a  p ro d u kc ji biegła w 
dót...

Przy pomocy in s tru k to ró w  z 
K W  now ow ybrany kom ite t zs7 
k ładow y, z którego usunięto za­
dowolonych z siebie ..działaczy' 
pod ją ł się trudnego zadania w y ­
ciągnięcia kopa ln i z groźnej sy­
tuac ji.

Uzupełniono ew idencję człon­
ków. Z towarzyszam i zalegają­
cym i ze sk ładkam i przeprow a­
dzono indyw idua lne  rozm owy

W 7 rocznicę powstania w Słowacji

D z ie s ią tk i ty s ię c y  to n  zaoszczędzonego 
w ę g la  —  w y n ik ie m  w s p ó łz a w o d n ic tw a  

o ra c jo n a ln ą  gospoda rkę  opa łem
(f) P racow n icy  różnych dziedzin  gospodarki narodo­

w e j m e ldu ją  o w ie lk ic h  oszczędnościach, osiągn ię tych  
dz ięk i w spó łzaw odn ic tw u  o rac jon a ln ą  gospodarkę 
opałem .

W  w y n ik u  zakrojonego na 
szeroką skalę współzaw odni­
ctwa palaczy i załóg e lektrow n i 
zakładów  przem ysłu baw e łn ia ­
nego, w  I półroczu br. zaoszczę­
dzono m. in. 1.7,5 tysiąca ton wę- 
f la .  Uzyskanie tych oszczędno­
ści w p łynę ło  w poważnym  stop- 
h iu  na obniżenie kosztów w łas­
nych p ro du kc ji przem ysłu ba­
wełnianego. Koszty własne zma­
la ły  w  porów naniu z tym  .sa­
m ym  okresem r. 1950 o 9,65 
Procent, a w  porów nan iu  z p la ­
nem na ro k  bieżący — o 6,15 
Procent.

13.400 ton węgla zaoszczędzili 
w  I półroczu br. ko le ja rze z 
gdańskiej DO KP. Również za­
k łady  pracy z w o j. gdańskiego 
m eldu ją o poważnych osiągnię­
ciach w  te j dziedzinie. M iędzy­
zakładowe, zespołowe i in d y w i­

dualne współzaw odnictw o w  
oszczędzaniu węgla prowadzone 
jest już  przez rob o tn ików  
wszystkich zakładów przem y­
słowych i większość załóg s ta t­
ków  Państw ow ej M a ryn a rk i 
H and low ej.

We w spółzaw odnictw ie m ię ­
dzyzakładow ym  na czoło w y ­
sunęli się palacze e lek trow n i 
„O ło w ia n ka “  w  Gdańsku.

Dobre w y n ik i osiągnęli ró w ­
nież palacze s ta tków  żeglugi 
przybrzeżnej, k tó rzy  dzięki sto­
sowaniu nowych metod spala­
nia, o 61 procent przekroczyli 
pó łroczny p lan oszczędności 
węgla.

(f) W  w y n ik u  coraz lepszego 
w yko rzys tyw an ia  energ ii c ie p l­
nej, przez u trzym yw a n ie  w  czy­
stości ścian k o tłó w  — in ow roc­
ław sk ie  drużyny  parowozowe

zm nie jszy ły  w  p ierw szym  p ó ł­
roczu br. o 7 procent zużycie 
sm arów i zaoszczędziły 2900 ton 
węgla.

Komunikat
•  Z aw iadam iam y wszystk ich 

prenum eratorów  naszego pisma, 
że począwszy od m -ca w rze­
śnia br. urzędy pocztowe oraz 
listonosze w ie jscy i m ie jscy 
p rzy jm ow ać będą w p ła ty  na 
prenum eratę w  te rm in ie  do dn ia 
15-go każdego miesiąca na m ie ­
siąc następny i okresy dalsze. 
—

Zakłady przemvsîu fosîoroweqo 
na Śląsku zwiększają produkcję 

nawozów sztucznych

w yn ik ie m  czego jest te rm inow e  
regulow anie składek.

Przy okazji w y k ry to  c iekaw y 
szczegół, n ie jednokro tn ie  p rzy ­
chodzili oni ze sk ładkam i do po ­
przedniego kom ite tu , ale żwten 
z jego członków „n ie  m ia ł »z$~ 
su" przy jąć od nich pieniędzy.

Co dała praca nowego
K o m ite tu  Zak ładow ego

Sprawozdania p rodukcy jne  
k ie row n ic tw a  zaczęto dokładnie
analizować

Nowy K o m ite t Z ak ładow y 
b liże j zainteresował się pracą 
rady zakładowej Od tego czasu 
praca radv stale się polepsza

Rada zakładowa zreorganizo­
wała kom ite t współzaw odni­
ków Troska o w a ru n k i be tow e 
gó rn ików  nie onuszcza obecnie 
członków  radv. Z in ic ia tv w v  ra 
dv zakładowej M ie iska tada 
Narodowa p rzydz ie liła  kopalr.i 
osta tn io 36 mieszkań. M ieszka ■ 
nia przydzie lane sa przez „o -  
m isie m ieszkaniow a przv radzie 
po w n ik liw y m  zbadaniu warun 
ków  m ieszkalnych w n ioskodaw ­
ców

Zorganizowano w zo row y k lu b  
rac jona liza to rów  U ruchom iono 
dw ie św ie tlice  dla g ó rn ikó w  i  
ty lk o  w lipcu urządzono 5 im ­
prez artystycznych . W  ś w ie tli­
cach żywo pracują członkow ie 
sekcji ku ltu ra ln o  ośw iatow ych.

K om ite t Zak ładow y poważnie 
rozszerzył szkolenie pa rty jne . 
K andydatów  w e rbu je  sie in d y ­
w idua ln ie  Na teren ie kopalń:' 
zorganizowano propagandę d o -  
glądową poprzez liczn ie  rozm ie­
szczone tablice, hasła, ilu s tra c je  
Z aktyw izow ano kom ite t re d a k ­
cy jn y  gazetki ściennej. Syste­
m atycznie prow adzi się od p ra ­
w y z ag ita toram i. rozruszono 
nareszcie śpiące dotychczas g ru ­
py party jne .

Praca kom ite tu  bv ła  trudn a , 
drobiazgowa i nie od razu ia -  
wała efekty. Każde nowe posu­
nięcie w  walce o poprawę sy tu ­

ac ji na kopa ln i w ym agało ® rim - 
townego przem yślenia Paie b łę­
dnych pociągnięć mogło jeszcze 
bardzie j zniechęcić załogę.

W tej c h w ili na kopa in j .W ie­
czorek“  nie wszvs’ ko .gra“  na 
100 procent aie dotychczasowa 
praca K om ite tu  Zakładowego i 
pomoc in s tru k to ró w  z KW  „a la  
widoczne iuż rezu lta ty

Pobudzone przez nowy k o m i­
te t p a rty jn y  i radę zakładową 
do bardzie j energicznej i opera­
ty w n e ’ pracy — k ie row n ic tw o  
ulepszyło organ izacje  Drąc na 
dole

O pracowano nowe. bardzie j 
szczegółowe harm onogram y, 
k tó re  um o ż liw iły  lepsze w yko­
rzystanie dnia roboczego Uspra­
wniono dostawę m ateria łów  na 
p rzodk i itd.

L ip ie c  —  100.1 procent
G órn icy, widząc ile  w ys iłku  

w k łada  kom ite t p a rty jn y  i ra ­
da zakładowa w idząc na każ­
dym  k ro ku  ich troskę o dobro 
kopa ln i o załogę p rz y w ró c ili 
swói dawny stosunek do nich 
i do pracy

Coraz cześciei zw racała sic z 
propozycjam i i py tan iam i do 
kom ite tu  i rady. do rtk+vw nvch 
agita torów , do grupowych, do 
działaczy zw iązkow ych, do szty­
garów

P ierwszym  b v ł tow  F ilak , 
k tó ry  in te rw e n io w a ł « spraw ię 
dostarczenia 'e w a rkó w  ,i.- szyb­
k ie j p rzek ładk i transporte ra  
zgrzebłowego Po uzyskaniu k i l ­
ku z nich tow  F ilak  w yko n u ją  
5 c v k li w ciągu trzech d n i

Obecnie w atmosferze uanu- 
iacei na kopa ln i nie czuie się 
już zniechęcenia. Coś zupełnie 
innego iest zasadniczym ie i mo­
tyw em : nowe. żvwe tempo p ra­
cy

S ta tys tyka  p ro d u k c ji wskazu­
je: czerw iec — 98,6 procent n ia - 
nu. lip ie c  — 100.1 procent. W  
s ie rpn iu  kopa ln ia  w yko nu je  iuż  
plan na codzień

W ydajność przodkowa na ko ­
pa ln i „W ieczo rek“  — to obecnie 
jedna z na jlepszych w ydajności 
w  Z iednoczeniu K a to w ick im .

<n mnrginpsie

Effzvstenefaîizm î k ry m in a ł

Przed s iedmiu la ty, 29 sierpnia 1944 roku  w ybuch ło  powstanie zbro jne ludu słowackiego  
przeciwko okupantom h i t le rowsk im . K ie row n ik iem  i organizatorem  powstania była K o m u n i­
styczna Part ia  Słowacji .  Czołoioą rolę w  powstan iu zb ro jnym  w  .S łow ac j i  odegrali  w y ­
próbowan i działacze czechosłowackiego ruchu robotniczego Sziroky (obecnie w iceprem ier  
rządu CSR), S lanski? i  Szperma. Dz ięk i bezinteresownej i  bra te rsk ie j pomocy, jaką  udz ie l i l i  
walczącemu narodowi^ s łowack iem u partyzanc i radzieccy i  A rm ia  Radziecka, powstańcy  
osiągnęli  ■ szereg zwycięstw w  walce zbro jne j przeciw okupantom  i  słowack im  faszystom  
Na zdjęciu : sztab g łówny partyzantów w  Niżnych Tatrach. Od lewej: bohater narodowy  
Jan Szverma z obecnym sekretarzem generalnym KP% Czechosłowacji, Rudo lfem Slanskym.

Każdy k ij ma dwa końce.
Marshatlizacja — również. Je­
den, ten grubszy koniec, w ali 
w ekonomikę i politykę pod­
opiecznych krajów, zamieniając 
je w kolonie. Drugi, ten cień­
szy koniec, bije po głowie nie­
szczęsnych mieszkańców m ar- 
shaliistanu, próbując ich „ideo­
logicznie“ spreparować na m ię­
so armatnie. ¿Obojętne przy tym  

; iest czy dana „ideologia“ zo­
stała całkowicie importowana 
w puszkach ze Stanów Zjedno- 

| czonyth, czy też w ylęgła się na 
rodzimej pożywce z am erykań­
skich bakterii.

I  tak podczas gdy inne agen­
dy planu Marshalla pozbawiają 
masy egzystencji — _ cienki ko- 

j  nieć k ija  w bija  "do głowy 
„egzystencjalizm“.

Co to teoretycznie znaczy 
egzystencjalizm — tego dokład­
nie nie wiedzą nawet autorzy. 
Jeden z proroków tej nowinki. 
Sartre, znany nam jest nie ty l­
ko z marnych sztuczydeł, ale 
również i z różnych prób pro­
wokacji politycznych na terenie 
F ra n c ji, wymierzonych w ruch 
pokoju i w partię komuni­
styczną.

Natomiast co do praktyki 
| egzystencjalizmu możemy zaspo­
koić głód wiedzy opinii publicz­
nej. Tak np. w  Rzymie istnieje 
lokal „La Tayerna Egsistenzia- 
lista“, która służy za oficjalne 
miejsce spotkań dawnej faszy­
stowskiej „złotej młodzieży“. 
Stałymi gośćmi tej „Tavem y“ 
są: najmłodsza córka Mussoli- 
niego, córka i syn hr. Ciano oraz

potomstwo szeregu innych d yg ' 
nitarzy faszystowskich. Poza re­
gularnie odbywającymi się 
orgiami —  przy dźwiękach 
„Giovinezzy“, bo jakże bez 
„ideologii“? — , „egzystencja-  
liści'' zajm ują się również na­
klejaniem  na murach haseł fa ­
szystowskich. napadami na lo­
kale partii komunistycznej itp.

Ta „łagodna“ stosunkowo dzia­
łalność nie odpowiada już egzy- 
stencjalistom francuskim. Jak 
donosi prasa paryska dwoje 
młodych z tejże ferajny —  
Christine Parmentier, córka in ­
spektora poiicji oraz Jean Bor- 
derie — dokonali napadu ra­
bunkowego na samotną sta­
ruszkę. Chodziło im o pienią­
dze na rozrywki w paryskim  
lokalu egzystencja 1 ist yczn y m,
w Saint Germain des Pres.

Ze agresorzy i podżegacze są 
agresorami i podżegaczami —  
w tym nie ma nic nowego. Aie  
specyfika ich roboty polega na 
niewiarygodnym zakłamaniu i 
obłudzie. Nie dziwmy się więc, 
że ludzie, którzy agresję nazy­
w ają obroną — określają w y­
czyny panny Mussolini i panny 
Parmentier mianem egzysten- 
cjalizmu. Zawsze ten „izm" na 
końcu bardziej inteligentnie 
brzmi.

Ale my, ludzie nieuczeni. nie 
chcemy dać się nabierać na te 
kanty. I  rzeczy nazywamy po 
imieniu. Po prostu: egzystencja­
lizm to teoria gangreny i prak­
tyka gangsterstwa.

BASTA

Ameryka faszyzmu i Ameryka bojowników o pokoi
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(d) W  zw iązku ze zwiększo­
nym zapotrzebowaniem  na na­
wozy sztuczne, załogi Polskich 
Nakładów Przem ysłu Fosforo­
wego wzm ogły swą w ydajność 
doskonałe w y n ik i na tym  od- 
nihku osiągają robotn icy  Z ak ła - 
Ców Przem ysłu Fosforowego na 
^Łisku. Poważnie zw iększyli 
°h i zdolności w ytw órcze swego 
i^k ła d u , postanaw iając w yp ro ­
dukować dla jesiennej akc ji 
Pewnej 30 tysięcy ton nawozów 
ju c z n y c h  i 600 tysięcy w o r- 
tró\v szaro-m atowej m ączki su- 
^ r fo s fa tu .

Pracow nicy zakładu wysoko 
przekraczają swe norm y. Dw ie 
siedmioosobowe brygady p ro ­
dukcy jne ; na k tó rych  czele sto­
ją  robo tn icy : Z yg fryd  Polka i 
P io tr Zając w o rk u ją  w ciągu 
zm iany roboczej 1900 w orków  
superfosfatu, zamiast p rzew i­
dzianych norm ą 1200.

Dzienny plan p rodukc ji za­
k ładu  w ykonyw any jest w  140 
procentach 10.000 papierowych 
w o rków  z superfosfatem  każde­
go dn ia wysyłane jest na wieś

Rozwój budownictwa w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych

j  (a) Szybko rozw ija jąca się ho- 
d °w ia oraz sta|e wzrastająca 
r*°d u k c ja  roślinna w Państwó-

Vch Gospodarstwach Rolnych
ho\ 
tovw oduje konieczność rozbudo- 

budynków  inw en ta rsk ich  >
k ' :eszkalnvch Tegoroczny plan 
^ d o w n ic tw a  w ykonany został 
sn ■ GR ach w skali k ra jo w e j w 

Procentach
l w  łódzkim  okręgu, gdzie plan 
^  dowrnetwa zrealizowano Iuż 

Procentach, oddano do 
k Vtku budynk i gospodarcze, o 
^  daturze ponad 25 ty?iecv me, 

°w  sześciennych, oraz 8 no-
k ilka rod z in nych  domów

skio PGR ach okręgu koszaliń 
br Ps°  w pierw szvm  półroczu 

W ybudowano i  w y iem ęn to-

wano 1115 budynków  gospodar­
czych oraz 920 hpdvnków  m ie ­
szkalnych o łącznej ilości 2873 
izb

Szybko postępuje naprzód b u ­
dow n ic tw o w PGR-acb w o j po­
znańskiego. gdzie w b r wvbu 
dowano 175. a wyrem ontow ano 
ponad 200 budynków  gospodar­
czych

Na szeroka skalę realizowane 
jest budow nictw o w PGR-acb 
w o j szczecińskiego Do w ybudo­
wanych w ub roku 233 budvn- 
ków inw en ta rsk ich  i 99 budyn ­
ków  m ieszkalnych przyby ło  iuż 
w b r dalszych 39 budynków 
gospodarczych i 80 dwu i ezte- 
ro izbow ych Budynków rniesz 
ka lnych ,

* M oja rodzina i  ja  opuśc ili­
śmy Stany Zjednoczone na pod­
staw ie nakazu deportacyjnego, 
wydanego przez Urząd E m ig ra ­
cy jn y  z powołan iem  się na tzw. 
ustawę Mc Carraña.

Zarów no nakaz deportac ji ja k  
i aresztowanie oraz procesy, 
k tó re  go poprzedziły, b y ły  o- 
parte na fa łszyw ym  oskarżeniu, 
że ja , ja ko  kom unista uprą-, 
w iam  an tyam erykańską dz ia ła l­
ność. Jest to oskarżenie, na 
podstaw ie którego są prześlado­
w ani i w ięzieni przyw ódcy ame­
ryka ń sk ie j p a r ti i kom unistycz­
nej i tysiące postępowych A m e­
rykanów .

To fałszywe oskarżenie zo­
stało ca łkow ic ie  obalone w 
przem ówieniach i dowodach, do­
starczonych przez przywódców 
p a rtii na procesie 11 członków 
K om ite tu  K ra jow ego K om u n i­
stycznej P a rtii S tanów Z jedno­
czonych.

K r a j te rro ru
Opuszczając Stany Z jednoczo­

ne, pozostaw iliśm y za sobą k ra j 
barbarzyńskich lynczów, popeł­
n ianych na M urzynach, antyse­
m ityzm u i dysk rym in a c ji w o­
bec urodzonych poza granicam i 
USA, k ra j n iesłychanej k o ru p ­
c ji. k ra j którego m onopolistycz-, 
ni przywódcy przygotow ują po­
tw orną wojnę, straszliwszą ud 
tej. k tórą rozpęta) H itle r  Jest 
to o fic ja lna , trum anow ska Am e. 
ryka.

Lecz is tn ie je  oczywiście inna 
A m eryka, A m eryka obrońców 
pokoju. Od te j A m e ryk i Paula 
Robesona, W illiam a  Ż Fostera, 
Eugene Dennisa. Howarda Fa­
sta. V ito  M arcanton ia i Leo 
K rzyckiego przywożę gorące 
bra terskie  pozdrowienia so lida r­
ności w walce o pokój, wolność 
i postęp.

Rząd gangsterów z Kansas

C ity  zam ien ił S tany Z jednoczo­
ne w  k ra j h is te r ii w o jennej, 
skuw ając go łańcuchem  h it le ­
row sk ich  praw, ja k . ustawa 
S m itha czy Mc Carrana, s łu ­
żąca W a ll Street.

Rzut oka na dz ienn ik i w y ­
chodzące w  Now ym  Jorku , C h i­
cago czy ja k im k o lw ie k  innym  
mieście USA wystarczy, aby po­
kazać każdemu, że prześlado­
w anie działaczy postępowych.

(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPECJALNIE D LA „T R Y B U N Y  L U D U “)

George Pir ińsky
s e k re ta rz  K o n g re s u  S ło w ia n  A m e ry k a ń s k ic h

h is te ria  wojenna, korupę ja 
zbrodnia — to na jbardz ie j 
istotne rysy współczesnego ży­
cia am erykańskiego. D zienn ik i 
są ' przepełnione opisam i skan­
da li k rym in a ln ych , nagonką na 
„czerw onych“ , i po rnogra ficzny­
m i opow iadan iam i, będącymi ja ­
skraw ym  św iadectwem  rozk ła ­
du moralnego burżuazyjnego 
społeczeństwa w okresie im pe­
ria lizm u.

W czasie naszego w yjazdu  no­
wa fala te rro ru  przebiegła cały 
k ra j. Masowe aresztowania 
przyw ódców  p a rtii kom unistycz­
nej, przypom inające dni nazi­
stowskich nagonek . w  okręsie 
przed' drugą wojną św iatową 
stały się codzienną p ra k tyką

W a ll S tree t chce 
zastraszyć obrońców  

p oko ju
Gdy Sąd Najwyższy USA o- 

św iadczył. że ustawa Smitha 
jest „k o n s ty tu cy jn a " 7 spośród 
11 przywódców KP USA. k tó ­
rzy zostali skazani w czasje o- 
sławionego procesu na Foley 
Square, a potem uw oln ien i pod 
naciskiem  postępowej op in ii, zo­
stało z powrotem  uwięzionych 
Dwóch z nich — Eugene Den­
nis. generalny sekretarz p a rtii 
i John Gates, wydawca „D a ily  
W orkera“ , zostali osadzeni w

w ięz ien iu  w  A tla n ta  (stan Geor­
gia), gdzie n iek tó rzy  w ięźn io­
wie. a specja ln ie M u rzyn i są 
skuci łańcucham i.

Nie było  przypadkiem , że u- 
w ięzienie przyw ódców  K P  USA 
praw ie  zbiegło się w  czasie 
z A m erykańsk im  Kongresem 
P oko ju w’ Chicago, k tó ry#odby ł 
się w dniach 29 czerwca — 1 lip_ 
ca br. Celem te j kam pan ii te r ­
ro ru  było  zastraszenie delega­
tów  na Kongres, zastraszenie 
w szystkich postępowych A m e­
rykanów , k tó rzy  ośm iela ją się 
przeciw staw iać po lityce  W ali 
Streetu.

Zdecydowana postawa 5.000 
delegatów i gości na Kongresie, 
stała się praw dz iw ym  na tchnie­
niem  dla wszystkich A m eryka ­
nów walczących o pokój, prze­
c iw ko  planom  wojennym  tru - 
m anow skie j a d m in is tra c ji 

Uw ięzien ie członków K om ite ­
tu K ra jow ego K P  USA było po­
czątkiem  nowej fa li aresztowań 
Aresztowano 14 przywódców 
p a r ti i w  N ow ym  Jorku, .12 p rzy ­
wódców w  Los Angeles i San 
Francisco i zapowiedziano no­
we aresztowania w  Cłycago, De­
tro it ,  P ittsbu rgu  i in.

A m erykańscy  faszyści 
chcą u n iem o ż liw ić  obronę 

sądową
Jednocześnie z ty m i atakam i 

na partię  kom unistyczną, gesta­
powski Departam ent S praw ie­
d liwości USA oskarży) dr D u­
bois, 83 - letniego m urzyńskiego 
uczonego i działacza po litycz ­
nego wraz z jego d w u  w spó ł­
pracow nikam i z dawnego O śro­
dka In fo rm a c ji Pokojowej o 
„dzia ła lność anty am erykańską“ 
W trącono ich do więzienja.

I  ten fa k t m ia ł rów nież m ie j

see na k ilk a  dn i przed K ongre­
sem w  Chicago.

O statn ie aresztowania i prze­
śladowania skup iły  się w okół 
mężów zaufania Funduszu O- 
brony Kongresu P raw  O byw a­
te lskich. F rederick V ande rb ilt 
F ie ld, d r Houton, pisarz Dashiel 
ile m m e t i A bner Green, sekre­
tarz A m erykańskiego K om ite tu  
O brony Cudzoziemców, zostali 
aresztowani za odmowę podania 
nazwifek tysięcy robotn ików  i 
członków wolnych zawodów na 
terenie całego k ra ju , k tó rzy  ze­
b ra li pieniądze dla um oż liw ie ­
nia obrony p raw ne j prześlado­
wanych am erykańskich anty fa ­
szystów i obrońców pokoju.

S tało się ca łkow ic ie  jasne, że 
am erykańscy podżegacze w o jen ­
ni postanow ili z likw idow ać 
w szystkie te organizacje, które 
pomagały ludziom  postępowym 
w  obronie praw nej przed są­
dem i ca łkow ic ie  un iem ożliw ić  
taką obronę. Temu w łaśnie celo 
w i m ia ło slużvć postawienie w 
stan oskarżenia obrońców 11 
przywódców kom unistycznych.

Większość nnrodu pragn ie  
poko ju

W obliczu wzrostu te rro ru  
przeciw ruchow i pokoju w USA 
można by zapytać, jak ie  sa 
szanse tego ruchu w walce o 
pokrzyżowanie aw anturn iczych 
planów podżegaczy wojennych?

Trzeba stw ierdzić, że szanse 
te są poważne, pod w arunkiem  
że ruch pokoju będzie się nadal 
rozw ija ł, że dotrze do każdego 
ośrodka przemysłowego do każ­
dej .fab ryk i i kopaln i, do farm  
i miasteczek w całym  k ra ju  
Pod w arunkiem  że coraz szersze 
tvarsjw y narodu am erykańskie-

go uznają sprawę poko ju  za
własną sprawę i  że będą b ro ­
n iły  je j do końca.

Szanse są poważne, ponieważ 
m im o propagandy wojennej, 
m im o te rro ru  i zastraszania 
większość narodu am erykańskie­
go pragnie pokoju. In te rw enc ja  
zbro jna w K ore i, jest n iezm ie r­
nie n iepopularna wśród szero­
kich w a rs tw  ludności.

Pogarszające się w a ru n k i eko­
nomiczne mas pracujących, ro ­
snąca in flac ja  i podobne czyn­
n ik i na fronćie  w ew nętrznym  
zmuszają coraz szersze koła 
społeczeństwa do bezpośrednie­
go wzięcia udzia łu w walce o 
pokój i poprawę w arunków  
ekonom icznych Ciężar podat­
ków, potrzebnych dla finanso­
w a n ia 'z b ro je ń  staje się nie do 
zniesienia Podobnie jest z ko­
sztami utrzym ania.

Despotyczne krok i, podejm o­
wane przez trum anow ska adm i­
n is trac ję  dla zwalczania ruchu 
obrońców pokoju, w większości 
wypadków  mają w prost od w ro t­
ny skutek, ponieważ o tw ie ra ją  
oczy tym  ludziom  którzy do­
tychczas nie zdawali «obie spra­
wy że groźba dla pokoju 1 wo! 
ności nie pochodzi z zewnątrz 
nie pochodzi od preparow a­
nej przez propagandę #-zeko 
mej groźby „radz ieck ie j agresji- 
lecz od obecnych w ładców Am e­
ryk i. k tó rzy  marzą o panowa­
niu nad całym  światem.

Sukcesy Kongresu P oko ju
Można więc z cała pewnością 

s tw ierdzić że większość naro­
du am erykańskiego jest za po 
kojem  Lecz samo prsgmeme 
pokoju nie wystarcza. Pok.V 
sam nie przyeHodzi — o pokh’ 
trzeba walczyć Pokoj można 
zdobyć i u trzym ać w tw arde j 
codziennej walce w obronie 
wolności i dobrobytu narodu.

Am erykańscy obrońcy pokoju

odnoszą w  te j walce ja k  to  
w ykaza ł ostatn i Kongres w C h i­
cago, znaczne sukcesy Oto je ­
den z w ie lu  p rzyk ładów :

Jeszcze k ilk a  m iesięcy tem u 
rea kcy jn i przyw ódcy o rgan izacji 
zw iązkow ej przy zakładach For­
da tzw  „F o rd  Local 600“ , na le­
żącej do Zw iązku Zjednoczo­
nych Robotn ików Samochodo­
wych A m eryk i, us iłow a li w y ­
da lić  postępowych członków te ­
go zw iązku za ich działalność 
w ruchu obrońców pokoju W 
przeddzień Kongresu Pokoju w  
Chicago, jednak ci sami p rzy ­
wódcy zw iązkow i zostali zm u­
szeni przez szeregowych człon­
ków organ izacji zw iązkow ej, 
liczącej 65.000 robo tn ików , do 
podpisania rezo luc ji pop iera ją­
cej propozycję, złożoną przez 
senatora ' Johnsona w am ery­
kańskim  senacie a dom agają­
cej się zakończenia w o jny w  
K ore i 1 zapobieżenia nowej 
w o jn ie  „F ord  Local 600“ w ys ła ł 
200 delegatów na Kongres w  
Chicago

W yn ik iem  Kongresu w  Chica­
go było  powstanie zorganizowa­
nego ogólnokra jowego ruchu w 
obronie pokoju w Stanach Z jed ­
noczonych 5 000 delegatów — 
mężczyzn. kobiet t m łodzieży, 
k tó rzy  zostali tam przystan i z 
ram ienia zw iązków zaw odo­
wych. z ram ienia m ie jscow ych 
organizacji pnkniow vch p rzy ­
słani przez M urzynów  i inno 
grupy narodowościowe — po­
w róc iło  do swoich organ izacji, 
aby m ob.lizować je do w a lk i o 
u trzym an ie  pokotu I ta w ie lka  
walka trw a  obecnie w catvm 
k ra ju  W ielka w a lka mas na­
rodu am erykańskiego. Które 
wbrew reakcy jnym  przyw ód­
com w brew  w o li W all S treetu 
i podżegaczy wojennych w łącza­
ją sie coraz bardzie j du w ie l­
kiego. św iatowego fro n tu  bo­
jo w n ikó w  o pokój.
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C zy te ln icy  i  korespondenci piszą

System dla klientów czy klienci dla systemu
W  sklepie WSS N r  134 na M u ­

ranow ie  przeprowadzono osta t­
n io  reorganizację systemu sprze­
daży.

W  w y n ik u  te j reorganizacji, 
dotychczasowy system inkaso­
w an ia  pieniędzy za tow a ry  przez
eksped ientki poszczególnych
stoisk został zm ieniony i obecnie 
ty lk o  jedna sprzedawczyni Chle­
ba w yda je  ta lony  i inkasu je 
pieniądze za w szystkie tow ary , 
jednocześnie za jm ując się sprze­
dażą pieczywa.

R ezulta t te j reorganizacji dal 
się zaraz k lien to m  we znaki. 
IvIiano\vicie przy s tijisku  z Chle­
bem jest stale długa ko le jka  
kupu jących , podczas gdy w  tym  
sam ym  czasie sprzedawczynie

\p rzy  in nych  stoiskach np. przy 
Stoiskach z m lek iem  bu te lko ­
wymi, maglem i  ke fire m  nie m o­
gą. narzekać na nadm iar pracy.

K ie d y  zapytałem  dlaczego 
p rzy  \w prow adzan iu  nowego sy­
stemu \p ra c y  n ie  w zięto pod u - 
wagę kupu jących , sprzedawczy­
nie ośw iaciczylyi że niestety nic 
»a to n ie  mogą poradzić, gdyż 
o trz y m a ły  tak ie  zarządzenie z 
b iu ra . Jasne więc, że zm iany te 
dotyczą i ( innych  sklepów.

Może wobec tego „b iu ro “  WSS 
w y jaśn i, ezy rzeczyw iście u w a ­
ża, że k lie n c i is tn ie ją  dla syste­
m u a n ie  system dla k lien tów ?

B ezim ienn i bohaterow ie pracy

Z. K A R L lN S K I 
Warszawa

N ależy to  ju ż  do h is to rii... 
W ie lk i piec „B “  h u ty  „K ośc iu ­
szko“  p racu je  ju ż  dd k ilk u  ty ­
godni: skończyła się w a lka  o je ­
go przedterm inow e uruchom ie­
nie — trw a  w a lka  o produkcję.

I  m inę ło  ju ż  w ie le  dni...
&

B y ło  ich p ię tnastu z Z a k ła ­
du In s ta la c ji Rem ontowych. 
M iejsce ich pracy stale się zm ie­
nia. bo p racu ją  na wszystkich 
n iem al obiektach w ie lk iego  p la ­
cu budow y, ja k im  jest obecnie 
nasz k ra j.

Dziś, k iedy  w ie lk i piec ,,B“  w 
hucie „K ościuszko“  ju ż  pracuje, 

I robotn icy  często wspom inają 
j  groźne chw ile  w  k tó rych  w yda- 
j  w a ło  się, że te rm in  będzie „na - 
! w a lon y “ .

Leszek Teper

Drobna sprawa, a złe wysławia świadectwo 
Radzie Zakładowej i-iki „Schiihl“

W  n iek tó rych  oddziałach p ro ­
dukcy jn ych  fa b ry k i „S ch ich t“ 
panu je tem peratura powyżej 60 
stopni Celsjusza. Po osta tn ie j 
in spe kc ji zakładu przez inspek­
to ra  pracy i lekarza fabryczne­
go. robo tn ikom  pracującym  w 
tych oddziałach przyznano do 
p ic ia  wodę sodową ż solą. Po­
stanow ienie to p rz y w ita li robot­
n icy  „S ch ich ta" z zadowoleniem. 
Nareszcie przestaną pic zw yk łą  
wodę, k tó ra  zam iast gasić, po­
tęgu je  jeszcze pragn ien ie  i po­
w odu je  nadm ierne pocenie się.

Inspekcja  przeprowadzona b y ­
ła  1 k w ie tn ia  br. Od tego czasu 
m ija  ju ż  p ią ty  miesiąc. W yda­
w a łob y  się, że to na jzupe łn ie j 
dosyć, aby postanow ienie w p ro ­
wadzić w życie. N iestety, do te j 
po ry  robo tn icy  z dz ia łów  o w y ­
sokie j tem peraturze nie  o trz y ­
m a li wody sodowej. N ie  zain­
teresowała się ty m  an i Rada

Zakładow a, ani D yrekc ja , ani 
referenst B H P . M im o. że wszy­
scy w ied iz ie li o postanowieniu 
lekarza i  inspekto ra  pracy i w  
zupe łnośc i; się z tym  postano­
w ien iem  zgadzali. Co d z iw n ie j­
sze. na in te rw e n c je  robo tn ików , 
re fe re n t B H P  doradził im . aby 
p il i przegotowana wodę lub  ka ­
wę z solą,' w iedząc o tym  do­
skonale, że, p ic ie  wody lub  ka­
w y  jes t w , ta k  w ysok ie j tem pe­
ra tu rze  niezdrowe. Rada zaś za­
k ładow a tłum aczy się, że 
w p raw dzie  fundusze na ten cel 
są, ale, rzekom o is tn ie ją  inne, 
p iln ie jsze do za ła tw ien ia  spra­
w y.

T ak ie  stanow isko, zarówno 
Rady Z a k ła d o w e j,'ja k  i re fe ie n T 
ta B H P  w y n ik a  ze skanda licz­
nego stosunku do po irzeb ludzi 
pracy.

W A C Ł A W  M U C K A  
„Schich t“

Odpowiedzi prawnika
Stefan Barański, Białystok.
P raw o do 2-tygodniow ego w y ­

poczynkowego u rlopu  p rzys łu ­
gu je  p racow n ikow i um ysłow e­
m u — po półrocznej n iep rzer­
w ane j pracy w  danym  zakła­
dzie pracy. . Po up ływ ie  roku  
p rzys ługu je  u r lo p  m iesięczny.

Janusz Weiss, Kraków.
W yłączenie now ow ybudow a- 

nych i  odbudowanych lo ka li 
spod pub liczne j gospodarki loka 
la m i u tra c iło  moc z dn iem  27 
lu tego  br. D om ki jednorodz in ­
ne, na jw yże j o 5 izbach m iesz­
ka lnych , o ile  zam ieszkuje w  
n ich  w łaścic ie l, podlegają nadal 
wyłączeniu.

Karol Ostrowski. Warszawa.
Do obrony w  sprawach W a­

szych w  Sądzie W ojew ódzkim  
upow ażnien i są ty lk o  adwokaci, 
zap isani na specjalną listę. L i ­
stę tę możecie uzyskać do w g lą ­
du w  S ekre tariac ie  Sądu lu b  w 
b iu rze  W ojew ódzkie j Rady A d ­
w okack ie j.

Anna Kowalska, Żyrardów.
Jeżeli przyznane swego czasu 

przez sąd a lim en ty  nie są obe­

cnie w ystarcza jące dla  u trz y ­
m ania Waszego dziecka, może­
cie w ys tąp ić  do sądu z w n io ­
skiem  o podwyższenie a lim en­
tów . Sąd weźm ie pod uwagę 
zarówno zwiększone potrzeby 
dziecka, ja k  i obecną wysokość 
zarobków  ojca.

G roźna sytuac ja
Szczególnie mocno u tk w iła  w  

pam ięci załogi h u ty  „K ośc iu ­
szko“  sprawa z p rzekładn iam i 
o ku la row ym i do przewodu gazo­
wego. H u ta  „Z y g m u n t“  m ia ła 
je  dostarczyć (w edług zam ówie­
nia sporządzonego jeszcze przed 
podjęciem  zobowiązania o wcze­
śniejszym  uruchom ien iu  pieca 
„B “ ) dopiero gdzieś w  połow ie 
września. A  przekładn ie  potrze­
bne b y ły  już, zaraz.

Sytuacja — w ydaw a łoby się 
— bez wyjśc ia .

X w łaśnie czterech rob o tn ików  
z te j Z IR -o w sk ie j g rupy  p ię tna­
stu .— usunęło niebezpieczeń­
stwo.

K im  oni są? M łodz i czy' sta­
rzy? Jak się nazywają? W ja k i 
sposób udało im  się usunąć tę 
przeszkodę? N ik t  na to  pytan ie  
w  hucie „K ościuszko“  nie po­
tra f i dać’ bliższej odpowiedzi. 
W :adomo ty lk o , że b y li w  hucie 
„Z y g m u n t“  i w  cztery dn i po 
ich w izyc ie  przysłano do hu ty  
„Kościuszko“  przekładnie.

Siady prow adzą do h u ty  
ę  „Z y g m u n t“

W  hucie „Z y g m u n t"  można 
się dowiedzieć nieco bliższych

szczegółów te j sprawy. Czwórka 
p racow n ików  z Z IR -u  by ła  tam  
w  dn iu  19 lipca  br. R ozm aw iali 
z dyrekto rem  tow. F iu tak iem . 
sekretarzem  organ izacji podsta­
w ow ej, sekretarzem  organ izacji 
oddzia łowej w  oddziale mecha­
nicznym  tow. Grucą, z szefem 
oddziału mechanicznego tow. 
Kaszą.

B y li na oddziale m echanicz­
nym. R ozm aw ia li z tokarzam i 
tow. tow. Kępą. K rys tk iem , z 
m ajstrem . Weberem, ż ślusarza­
m i tow . tow. Bulą, P isarkiem . 
K ioskiem .

Szczerze, po robociarsku, w y ­
ja śn ili, że piec ju ż  p raw ie  ukoń ­
czony, że przewód gazowy ró w ­
nież na ukończeniu i ty lk o  b ra ­
k u je  do niego p rzek ładn i oku ­
la row ych .

I  choć — m ó w ili — wiedzą, 
że to nie jest ła tw a  sprawa, bo 
w ykonan ie  takiego urządzenia 
trw a  zw yk le  około 14 dn i, spra­
wa jes t bardzo p ilna . Jeżeli do 
27 lipca przekładn ie  n ie  będą 
zam ontowane w  przewodzie, 
piec „B “  nie będzie u ruchom io­
ny w  term in ie .

Nie można do tego dopuścić. 
H u ta  „Z y g m u n t“  by łab y  p rzy ­
czyną „na w a len ia “  te rm inow e­
go uruchom ien ia pieca.

Trzeba zrob ić wszystko, żeby 
pomóc budow niczym  i  załodze 
h u ty  „K ościuszko“ , w  ja k  n a j­
szybszym jego u ruchom ien iu  
Na surówkę, k tó rą  piec „B “  b i ­
dzie produkow a ł czekają ju ż  in ­
ne po lskie hu ty .

In żyn ie r Kasza i .  m a js te r W e­
ber w raz z sekretarzem  o rgan i­
zacji oddzia łowej tow . Grucą 
w yszuka li go ze złomu, chociaż 
dw ie te przekładnie ważą prze­
szło 4 tony.

-Na obrab iarkach pracę roz ło ­
żono w  ten sposób, aby wszyst­
k ie  m aszyn^ na oddziale b y ły  
w  pe łn i obciążone. Tokarze i 
frezerzy w y ko rzys tyw a li całą 
sprawność maszyn, ja k  n a jszyb ­
sze obro ty, ja k  na jw iększy po­
suw.

W niedzielę dn ia  22 lipca to ­
karze tow. tow . Poloczek, Set­
n ik  i G ołęb iow ski w raz z m a j­
strem  W eberem u w ija li się ja k  
„d ia b ły “ . Z g ło s ili . się do te j 
pracy ochotniczo i chc ie li ob rób­
kę p rzekładn i w  tym  dn iu  u - 
kończyć. Każdy z n ich obsług i­
w a ł po dw ie  m aszyny M a js te r 
W eber pracow ał ja ko  tokarz, 
frezer i m a js te r — jednocześnie.

Sukces

O fia rn a  praca to ka rzy  
i  ś lusarzy h u ty  „Z y g m u n t“

Po ich w yjaśn ien iach  pracow ­
n icy  z h u ty  „Z y g m u n t“  zrozu­
m ie li powagę sytuacji.

Szef O ddzia łu Mechanicznego 
in żyn ie r Kasza sam dop ilnow a ł 
na tychm iastowego ukończenia 
rysunków . W  m agazynie h u tn i­
czym nie było. odpowiedniego 
m a te ria łu , na od lew  przekładni.

Każda obrobiona sztuka prze­
chodziła na tychm iast na m on­
taż. Tu szalał m a js te r B u la  ze 
swą brygadą. Ślusarze tow. tow  
P isarek, Kępa, K losek d w o ili 
się i t r o i l i  aby przekładnie tak. 
ja k  p rzy rze k li to  m onterom  z 
Z IR -u  odesłać w ieczorem  we 
w to re k  24 lipca. Czas ich p ra ­
cy b y ł różny. W  każdym  razie 
w yn os ił grubo w ięce j ponad 8 
godzin.

O godz. 14-ej 24 lipca (a w ięc 
wcześniej n iż  przyrzeczono) go­
towe przekładnie b y ły  ju ż  w 
hucie „K ościuszko“ . Cale w y ­
konan ie ich, to jest odlew, ob­
róbka i m ontaż trw a ło  nie, ja k  
dotychczas 14 dn i, ale trz y  i  pół 
dnia.

P iętnastoosobowa brygada z 
Z IR -u  w  reko rdo w ym  czasie — 
w  ciągu dwóch dn i zam ontow a­
ła przekładnie do przewodu ga­
zowego w ie lk iego  pieca „ B “ . 
N iebezpieczeństwo grożące prze-

dłużeniem  czasu budow y pieca 
w  ten sposób zostało usunięte.

P o zo s ta ją  n ie z n a n i

Bliższych danych o m onte­
rach z Z IR -u  i w  hucie „Z y ­
gm unt“  nie można się jednak 
dowiedzieć. T y le  ty lk o , że by li, 
że ich głęboka troska o te rm i­
nowe ukończenie prac przy p ie ­
cu ,,.R“  w  hucie „K ościuszko" 
zm obilizow ała rob o tn ików  h u ­
ty  „Z y g m u n t“  do w ykonan ia  
p rzek ładn i w  n iezw yk le  k ró t­
k im  czasie.

I  nic w ięcej. N ie znają ich 
nazwisk, ich im ion.

K ie ro w n ic tw o  budow y w ie l­
kiego pieca „B “  w  hucie „K o ­
ściuszko“  dorzuca jeszcze jeden 
szczegół: m ają stałą bazę w  h u ­
cie im . S ta lina może tam  o trzy ­
macie bliższe dane.

Porozum iałem  się z hutą im . 
S talina . In fo rm a c ja  by ła  k ró t­
ka:

— Brygada z Z IR -u?  W sźy- 
scy robo tn icy  z Zakładu Ins ta ­
la c ji Rem ontowych pracu ją  w 
terenie. K ie ro w n icy  i inżyn ie ­
row ie  również. Nazw isk tych, 
k tó rzy  p racow ali w  hucie „K o ­
ściuszko“  nie znamy. Słysze­
liśm y, że brygada ta m ia ła  w y ­
jeżdżać do h u ty  „Częstochowa“ 
albo do h u ty  „F lo r ia n “ . A 
może będą w 'N o w e j Hucie pod 
K rakow em . N ie w iem y. To są 
wędrowcy. Jeżdżą z jedne j b u ­
dow y na drugą.

W hucie „Kościuszko“  d ług i, 
potężny przewód gazowy pieca 
, 3 “  jest nam aca lnym  dowodem, 
że tu  b y li, pracow ali. Ż y ją  w 
życz liw ych  wspom nieniach zało­
gi-

W ędrow cy — bezim ienn i bo­
ha terow ie  pracy. Sami, być m o­
że, nie uśw iadam ia ją  sobie swo­
ich w ie lk ic h  zasług. A le  wiedzą, 
o n ich in n i. W iedzieć będą m a­
sy lu dz i pracy w  Polsce. W ie­
dzieć będą tysiące bezim ien­
nych ja k  oni, bohaterów . B u ­
downiczych socjalizm u.

Pokolenie Polski Ludowej

Halina Z n r i, Zielona Góra.
Z m ien iony  w  ub ieg łym  roku  

kodeks postępowania cyw ilnego 
p rzew idu je , że P ro k u ra to r może 
występować w  każdej spraw ie 
c yw iln e j, ja k  rów n ież  może w y ­
toczyć pow ództw o przeciw ko
każdej osobie. U d z ia ł P roku ra -
tora w ' sprawach c y w iln ych  ma 
na celu zarówno ochronę in te ­
resów Państwa Ludowego ja k  i 
chron ionych przez Państw o in ­
teresów jednostk i. P ro ku ra to r 
może zatem w ytoczyć również 
pozew o a lim e n ty  d la  dziecka, 
jeże li uzna, że przem aw ia ją  za 
ty m  ważpe wzg lędy. W niosek 
odpow iedn io uzasadniony o w y ­
stąpienie P ro ku ra to ra  z prawem  
o a lim en ty  należy złożyć do 
P roku ra to ra  pow ia tow ego w ła ­
ściwego dla m ie jsca zamiesz­
kan ia dziecka.

N ie  w id z ia ły  pożarów w o jny , 
n ie  słyszały św istu  bomb, nie 
d rża ły  przy  p ie rs i m atek na 
k rz y k  um iera jących  ludzi. K o ­
szmary m in ionych  la t nie ciążą 
na ich pam ięci. W yros ły  w  Pol­
sce w o lne j, w  Polsce Ludow ej. 
Rosły razem z rusztow an iam i 
m iast, z cy fra m i przekraczanych 
norm. Radosne, m łode, wolne 
pokolenie, setk i tys ięcy dz iew ­
cząt i chłopców, urodzonych po 
zakończeniu w o jny , w  tym  roku 
po raz p ierw szy w  swoim  ży­
ciu przekroczy prog i szkolne.

Dzień to będzie d la  n ich  i dla 
nas szczególnie uroczysty. N igdy 
jeszcze w ciągu siedm iu m in io ­
nych la t nie obchodziliśm y tak 
radośnie dn ia rozpoczęcia nauk i 
w  szkołach polskich.

Pierwsza w Polsce Olimpiada 
Fizvczna

(f) Polskie T ow arzystw o F i­
zyczne w  {» rozum ien iu  z M in i­
sterstwem  O św ia ty oraz M in i­
s terstw em  Szkól Wyższych i 
N a uk i przystępuje w  rozpoczy­
na jącym  się roku  szkolnym  
1951/52 do zorganizowania p ie rw  
sze.i w  Polsce ogó lnokra jow ej 
O lim p iady  F izycznej.

O lim p iada  F izyczna m a na ce- 
| lu  wzbudzenie większego niż 
| dotychczas zainteresowania

wśród m łodzieży zagadnieniam i 
f iz y k i teore tycznej i dośw iad­
czalnej. W yróżn ien i uczestnicy 
O lim p iady  F izycznej zastaną 
sk ie row ani na odpow iednie dla 
ich  uzdoln ień stud ia  wyższe.

N a jm łods i obyw ate le  Polski 
Ludow e j, liczą ty le  la t, ile  ona 
sama liczy. Każdy ich rok  ży­
cia — to rok  now ych sukcesów 
naszego pokojowego budo w n i­
ctwa, ro k  naszej odbudowy i bu ­
dow y nowego, szczęśliwego ży­
cia. Każdy ich ro k  — to speł­
nienie naszych nadziei.

Siedem la t nowej po lsk ie j 
szkoły jest ju ż  za nam i. N ie tu 
m iejsce na podsum owywanie 
w y n ik ó w  tych la t, na cytow anie 
c y fr, na w ysnuw anie  w n iosków  
A le  każdemu, dosłownie każde­
m u obyw a te low i m a jące m j 
o tw a rte  oczy na to wszystko, co 
się w okó ł nas dzieje, w iadom e

i w idom e są te w y n ik i.  Tysiące 
now ych szkół, o lb rzym ie  upow ­
szechnienie ośw iaty, w zrost po­
ziom u nauk i, a przede w szyst­
k im  lik w id a c ja  sm utne j spuści­
zny Polski sanacyjnej — w y lę ­
ga rn i w tórnego analfabetyzm u, 
szkół jedno- i  dw uklasow ych na 
wsi, szkół, . będących iron ią  
ośw iaty, a nie je j krzew icie lem .

Te szkoły należą do n ies ław ­
nej- przeszłości i  n ies ław nej pa­
m ięci.

W tym  roku w ysuw am y hasło
0 k tó ry m  ani śnić. można było  
jeszcze k ilk a  la t tem u: ani je d ­
no dziecko tu lo iekw  szkolnym  
poza szkolą. W każdym  mieście, 
w  każdej wsi, w  każdej osadzie 
otworzą sie za k ilk a  dn i ele­
m entarze i rozpocznie się b i t ­
wa o setki tysięcy m łodych serc
1 um ysłów .

Od 3 ^ s ie rp n ia  na teren ie ca­
łego k ra ju  rozpoczną się w ie l­
k ie  kierm asze podręcznikowe, 
niezależnie od rozpowszechnia­
nia podręczników  w  w olne j 
sprzedaży. K u lm in a c y jn y m  pun­
ktem  uroczystości będzie dzień 
2 września.

Z M P  i  harcerstw o. W spółudzia ł 
w  uroczystościach wezmą orga­
nizacje masowe, ja k  L iga K o ­
b ie t: na n ie j, ja k  rów nież na 
radach m ie jscow ych zakładowy 
pracy spoczywa /obowiązek zor­
ganizowania spotkań i . zabaw 
dla m atek i  dzieci i d la  samych 
dzieci. Dzieci w  tym  dn iu  o trzy ­
m ają poda runk i od rad zakłado-
wych, odwiedzą fa b ry k i, szcze-

W dn iu  tym  g łów nym  orga-
i * /n i^ io re m  i gospodarżęm zabaw, 

uroczystości, obchodów z okaz ji 
rozpoczęcia nowego roku  szkol­
nego będą Rady Narodowe.

Zabawy organizowane będą 
także przez k ie ro w n ic tw a  szkól, 
przez Kola Rodzicielskie, przez

goln ie te, w  k tó rych  zna jdu je  
się ich  k o m ite t op iekuńczy. W  
zam ian przodow nicy fa b ry k i od­
wiedzą szkoły, aby opowiedzieć 
dzieciom o sw o je j p racy i  suk­
cesach. P ięknym  aktem  w ięzi 
m iedzy fa b ryką  a szkolą, m iędzy 
klasą robotniczą a dziećm i 
szko lnym i b y ły b y  podarunki 
dla dzieci, złożone przez same 
za'ogi fabryczne. t

Na wsi g łów ny ciężar spoczy­
wać będzie na Z w iązku  . Samo­
pom ocy. Ch łopskie j. W  czasie 
im prez sportowych, organizow a­
nych w  skali ogó lnokra jow ej 
przez G K K F , pow inny  2 w rze ­
śnia powstawać na wsi nowe 
kola LZ S -ów , a ta m ,. gdzie są 
ju ż  one założone, sportowcy 
w ie jscy zorganizują dla dz ia tw y 
szkolnej im prezy sportowe.

W czasie wszystk ich tych u ro ­
czystości i zabaw zespoły „ A r -  
tosu“  urozm aicą program  sw o i­
mi. występam i. M in is te rs tw o  
K u ltu ry  i Sztuki i G łów na D y ­
rekc ja  T ea trów  sk ie ru ją  »na te 
im prezy najlepszych a rtys tów

scenicznych i  film o w ych . WSS 
i  M H D  zaopatrzą sw o im i .stoi­
skam i w szystkie  im prezy.

F ilm , prasa i  rad io  rozw iną 
szeroką akcję propagandową 
z okaz ji rozpoczęcia nowego ro ­
ku  szkolnego. W ażniejsze u ro ­
czystości szkolne będą f ilm o w a ­
ne i transm itow ane przez radio.

W czasie uroczystości uczest­
n icy  Z lo tu , M łodych B o jo w n i­
ków7 o Pokój w  B e rlin ie , opo­
wiedzą dzieciom i m łodzieży 
szkolnej o w łasnych przeżyciach 
zlo towych.

Tegoroczny dzień 1 września 
obchodzim y pod znakiem  w zm o­
żonej w a lk i o pokój, pod zna­
kiem  pow sta jących w ie lk ic h  b u ­
d o w li socja lizm u, pod znakiem  
zacieśniającej się w ięz i m iędzy 
szkolą a fab ryką . W p ięknych 
jasnjmh, odnow ionych salach 
szkolnych uczyć się one będą 
dla  pożytku  sw o je j ludow e j O j­
czyzny, aby, gdy p rzy jdz ie  czas, 
zam ienić swoich o jców  i m atk i 
r rzy warsztatach, rysownicach, 
przy  trak to ra ch  i p rzy b iu r ­
kach.

Nasza w a lka  o pokój jest w a l­
ką o naukę, o przyszłość naszych 
dzieci. N iech żaden cień nie 
padnie na ich p iękną przyszłość. 
Niech żadna noc nie przesłoni 
ich p ięknych dni. N iech nasza 
w a lka  i praca oszczędzi im  lez 
i doświadczeń, k tó re  sta ły  się 
k iedyś naszym udziałem .

LF.SZEK D O L IŃ S K I

W S T O L  I  C  Y
Blisko 700 rodzin robotniczych zamieszka 

do końca b. r. w osiedlu na Ochocie
W  w y n ik u  prowadzonych ro ­

bót przy budow ie osiedla Ocho­
ta, do końca bieżącego roku , w  
nowych jasnych mieszkaniach, 
zamieszka b lisko  700 rodzin  r o ­
botniczych. Od początku br. w  
osiedlu oddano do uży tku  3 
w ie lk ie  b lo k i m ieszkalne z k i l ­
kuset izbam i, a do końca roku 
oddanych będzie dalszych 5 b lo ­
ków.7 m ieszkalnych i przedszko­
le. P ierwsza część osiedla, k tó ­
re j budowa trw a  od jesien i u~ 
biegłego roku . obejm uje 16 o- 
b iek tów  m ieszkalnych, oraz żło­
bek, przedszkole i ko tłow n ię , 
k tó ra  już  w  na jb liższym  cza­
sie rozpocznie swą pracę. Do* 
końca br., rów noleg le z p row a­
dzeniem robót w ykończenio­
w ych w  ob iektach ju ż  w ybudo­
wanych, wzniesionych b id z ie  11 
innych  ob iektów , w  k tó rych  
robo ty  wykończeniowe p row a­
dzone będą w  okresie z im owym . 
Będą to: 9 b loków  m ieszkal­
nych, pomieszczenia d la  p ra ln i 
i ho te l na 400 łóżek, k tó ry  sta­
nie u zbiegu u lic  Częstochow­
skie j i  G ró jeck ie j.

Z jednoczenie Budownictwa 
W arszawskiego n r  5 prowadź* 
rów nież budow7e dwóch budyn­
ków  przy P lacu Narutow icza, 
k tó rych  z now ym  rok iem  szkol­
nym  zamieszka k ilk u s e t studen­
tów.

W osiedlu na Ochocie do ko1) ' 
ca p lanu 6-le tn iego powstań1 
ponad 100 nowoczesnych bloko 
m ieszkalnych. Powstaną 
szkoła, ż łobki, szkoły, ośrodt^ 
zdrow ia oraz w ie lk i Dom K jU  
tu ry  w  k tó ry m  skupiać się .0“  
dzie życie k u ltu ra ln o  -  oświato­
we całej dzie ln icy. Gęsta _ sic 
sklepów zapewni mieszkańcon* 
osiedla szybkie i sprawne zao­
patrzenie. W  roku  przyszły® 
rozpocznie sie budowa drugie* 
części osiedla Ochota. M. in. za­
budowane beda w ie lk ie  .te.re,” f  
m iędzy u licam i S z c z ę ś liw ie ^ ®  
Opaczewska i G rójecka, na kto
rych powstaną nowoczesne blo-
k i m ieszkalne i ośrodki o eha 
rakterze społecznym.

Po zakończeniu prac budów ® ' 
nych zamieszka w  osiedlu oko­
ło 30 tysięcy now ych mieszkan-
ców. (z)

53.000 dzieci skorzystało 
w bieżącym roku z akcji kolonii letnich
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D ru g i tu rnu s  ko lon ii le tn ich  
w  większości placówek zostai 
ju ż  zakończony. Dziś pociąg spe­
c ja ln y  z Zakopanego i ju tro  z 
Koszalina zwiezie do W arszawy 
ostatn ich wczasowiczów

Tegoroczną akcję  le tn ią  W y­
dzia ł O św ia ty P rezyd ium  St. 
Rady Narodow ej zorganizował 
jeszcze spraw n ie j niż w  latach 
ub iegłych. P op raw iło  sie znacz­
nie zaopatrzenie ko lon ii i obo­
zów le tn ich  w  środki finansowe 
i w  a r ty k u ły  żywnościowe.

Beztrosko i radośnie w ypoczy­
w a ły  warszawskie dzieci. Spe­

c ja ln ie  przeszkolony person®? 
wychowawczy i k ie row n ic»  
troszczył sie o zdrow ie dzieci 1 
dbał aby ja k  na jle p ie j wyk®' 
rzys ta ły  wypoczynek.

Ogółem z akc ji le tn ie j skorzy' 
stało w  br. 52 846 dzieci i 
dzieży w w ieku  szkolnym ' 
czego 50.205 było na kolon ia®  
le tn ich w na jp iękn ie jszych oko' 
licach Polski. W półko lon iach o- 
dzial wzięło 1.852 dzieci, a 
ko rzysta ło  z nowej fo rm y  w U  
poczynku -  wczasów w mieści®*
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W lokalu dawnego 
z zimnymi

P D T -sk le p  i bar 
zakąskami

W  sobotę 25 bm. u leg ł ł ik w i-  
| da c ji Powszechny Dom  T ow aro- 
| w y  przy ul. K niew skiegp 7/9. 
j L o k a l po PD T ob ją ł C en tra lny  
Zarząd Przem ysłu G astronom i­
cznego, k tó ry  uruchom i w  n im  
cen tra lną germ ażernię, w  k tó ­
re j p rzygotow yw ane będą z im ­
ne zakąski d la  zaopatrzenia za­
k ła dó w  gastronom icznych.

Oprócz tego będzie tu  czynny 
sklep, w  k tó ry m  warszawskie 
gospodynie będą m ogły się zao­
pa tryw ać w  gotowe zim ne zaką-

ski oraz bar samoobsługowy
konsum eją na m iejscu. 

Decyzja z likw id o w a n ia
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przy ul. K niew skiego jes t słusZ'' 
n z uw agi na fa k t, że noW0̂  
o tw a rty  C entra lny  Dom  ToW®' 
row y  p rzy u l. B rack ie j w

i
Pj

pełności zaspokaja potrzeib?
śródmieścia. O tw arc ie  w  loka® 
b. P D T  sklepu i baru z z im ny' 
m i zakąskam i warszaw iacy P° 
w ita ją  n ie w ą tp liw ie  z zadów0'  
len iem . (W
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Coraz więcej szkól dla pracujących
Rady zakładow e opieszale nadsyłają wykaz?

K r o n ik a  k u l t u r a ln a
AKCJA RADIO FO NĘZACJI 

N A  TE R E N IE  
W O JEW Ó DZTW A  

ZIELO N O G Ó R SK IEG O
Coraz bardzie j wzrasta rad io - 
nizacja grom ad i spó łdzielni 
odukcy jnych wo.iew. zielono- 
irskiego. W Sulechowie dobie- 

końca budowa radiowęzła 
acierzystego. k tó ry  pozwoli na 
adio fonizowanle 13 gromad 
le iskich i 2 ip ó łd z ie ln i p roduk- 
jn ych  oraz zainstalowanie 
00 nowych głośn ików . W Go- 
owie i Z ie lonej Górze budu je 
; nowe w arszta ty, k tó re  Drzy- 
yn ią  sie do znacznego us- 
aw nien ia  m ie jscowych rad io - 
ęzłów. W trakc ie  rozbudowy 
a jdu je  sie wezeł m acierzysty 
Świebodzinie, węzeł pom ocni- 

y w Dobiegniew ie oraz oo- 
lększa sie zasięg akustyczny

węzła w  N ow ej Soli. P rzep ro­
wadzenie tych prac um o ż liw i 
zrad io fon izow anie  dalszych 9 
grom ad i  3 spó łdz ie ln i p ro du k­
cy jnych  oraz zainsta low anie 350 
głośn ików . W roku  bież. u ru ­
chom i się dalsze rad iow ęzły  i 
w arszta ty  w  k iik u  powiatach 
ziem i Lubusk ie j.

Szkolnictwo artystyczne 
na nowej drodze

„P IE JĄ  K O G U T Y “ 
W JA R O S ŁA W IU

A m a to rsk i zespół sceniczny 
Pow iatowego Dom u K u ltu ry  
Z w iązków  Zawodowych w  Ja ro ­
sław iu rozpoczął nowy sezon 
tea tra lny  w ystaw ien iem  sztuki 
Baituszisa „P ie ją  k o g u ty “  W y­
konaw cy zapoznają ze swoim  
repertuarem  rów nież sąsiednie 
m iasta i wsie po łudn iow e j P o l­
ski oraz snóidzie ln ie p roduk­
cyjne i zakłady pracy.

K r o p k i
„N A U K O W A " PRACA

nad  „ i “

Uniwersyte t w  Mich igan  
zyznał 100.000 do larów sub- 
?ncji na prace naukowe, m a ­
że rozstrzygnąć „palące" za- 
dnienie  — czy istotnie męz-  
yźm wola b londynki.

Zagadnienie godne „na uko w -  
w", k tórzy  się n im i  zajmują .

(a)

S T Ę S K N IL I SIĘ

V najb liższych dniach Ade-  
le r ma zamiar zwrócić  się do 
sokie j K om is j i  o uchylenie  
awy. zabrania jące j noszenia 
■naczeń i  orderów wojen-  
~h Według ADN  — Schuma- 
•r wypow iedz ia ł  się również  
noszeniem odznaczeń w o jen-

ak w idać obaj „dem ok ra ty -  
i  mężowie  s tanu" tęskn i l i  

za w idok iem  żelaznych

krzyży, zdobytych na służbie 
Hitlera.

(e.)
PLE, PLE...

Miasto Lwówek. Gospoda L u ­
dowa. W gospodzie transparen­
ty. Na jw iększy transparent gło-
si:

„Z B IO R O W E  Ż Y W IE N IE  — 
TO PO TO K O W Y  SYSTEM  
P R O D U K C JI O RAZ E K O N O ­
M IC Z N E  W A R U N K I  G O ­
SPO DARCZE"
Proponu jem y wyw ies ić  do­

datkowe t ransparenty : „Z b io ro ­
we żywienie — to umacnianie  
podstaw bazy oraiz rzeczywisty  
rea l izm " a lbo : „Gospoda Ludo­
wa — to kon s t ru k ty w n y  sym ­
bolizm umasowienia c y w i l iz a ­
cy jn e j  k u l tu r y "

Słowem: ple... ple...
Czy nie lep ie j w  te j  samej 

gospodzie dobrze  i czysto dać 
jeść?

Wydaje nam  się, że lepiej.
(x )

W  procesie budow y now ej so­
c ja lis tyczne j k u ltu ry  w  Polsce, 
w  walce o sztukę rea lizm u so­
cjalistycznego, służącą spraw ić 
kształcenia i przeobrażania św ia ­
domości narodu, na czoło za­
gadnień wysuwa się sprawa w y ­
chowania nowych kad r a rty s ty ­
cznych. O grom ny rozw ó j życia 
artystycznego zainteresowanie 
najszerszych mas problem am i 
a rtys tycznym i wym agają coraz 
w iększej ilości tw órców  i w y k o ­
nawców wre wszystk ich dziedzi­
nach sztuki.

P roblem  szko ln ic tw a a rty s ty ­
cznego to nie ty lk o  zwiększanie 
ilości szkól artystycznych , k tó ra  
wzrosła już  w  porów nan iu  z ro ­
k iem  1939 przeszło trz y k ro tn ie  
(31,5 tysiąca słuchaczy w stosun­
ku do 10.5 tys. sprzed roku  1939). 
Zasadniczym  zagadnieniem  jest 
sprawa przem iany ideologiczne­
go oblicza szkoły artystyczne j, 
podniesiepia ;ej poziomu zawo­
dowego i pow iązania m etody i 
p rogram ów  nauczania z w ym a­
ganiam i państwowego p lanu go­
spodarczego i ku ltu ra lnego , o- 
parcia ca łokszta łtu  pracy w y ­
chowawczo - dydaktyczne j na 
m etodzie m ate ria lizm u  d ia le k ­
tycznego. na nauce m arksizm u - 
lenin izm u.

W pierwszych la tach po w yz­
w o len iu  nasze szko ln ic tw o a r ty ­
styczne ro zw ija ło  się żyw io łow o 
■ bezplanowo Powstała duża 
ilość szkól niższych i wyższych 
częściowo na bazie szkół przed­
wojennych. częściowo w nowych 
ośrodkach W iele szkół znajdo­
wało się w rękach p ryw a tnych , 
n:e k o n tro ’ owanycb przez czyn­
n ik i państwowe i społeczne Je­
szcze przez k ilk a  następnych lat 
panowały w w ie lu  szkołach 
przedwojenne burżuazyjne k ie ­
ru n k i i teone form alis tyczne i 
kosm opolityczne, tym  ła tw ie j 
fam przenikające, że w iększoś" 
pedagogów rekru to w a ła  się ze 
środow iska mieszczańskiego.

Irena Mtmqelnna
w ic e d y re k to r  d e p a r ta m e n tu  s z k o le n ia  a rty s ty c z n e g o  M in is te rs tw a  

K u l t u r y  i  S z tu k i

Szkolą artystyczna by ła  wciąż 
jeszcze szkół e lita rną , oderw a­
ną od życia społecznego, będącą 

[ r.a m arginesie w ie lk ich  prze­
m ian. zachodzących we w7szyst-
L.k ich dziedzinach życia naszego
państwa ludowego.

P unktem  zw ro tnym  pracy p o l­
skich szkó! artystycznych b y ł 
zjąz 1 pedagogów i m łodzieży 
szkół a rtystycznych w  Poznaniu 
w 1949 r., połączony z w ystaw ą 
prac szkolnych oraz popisam i 
szkól m uzycznych i tea tra lnych .

Z jazd ten obńażyl podstawo­
we b ra k i i b łędy szko ln ic tw a 
artystycznego.

W ytyczne Z iazdu Poznańskie- 
y< s ta ły  się podstawą re fo rm y  
szko ln ic tw a artystycznego prze­
prowadzonej w r. 1950/51. Re­
form a ta idzie w  dwóch zasa­
dniczych k ie runkach : p rog ra ­
m ow ym  i us tro jow ym

Zostały opracowane i w p row a­
dzone w życie program y podsta­
w ow ych przedm iotów  nauczania, 
s ia tk i godzin i p ro file  specja li­
zacji dla poszczególnych szkół. 
P lanowanie szkolenia kad r a r ty ­
stycznych oparto na analiz ie  po­
trzeb planu 6-letń iego i kon­
k re tnym  zapotrzebowaniu na 
kad ry  artystyczne poszczegól - 
nych in s fy tu c ji

Powiązano program y szkole­
nia a rtys tów  - p las tyków  z po­
trzebam i budow nictw a, przem y­
słu i rzem iosła Uporządkow ano 
sieć *śzkół podstawowych, śred­
nich i wyzszvch. drogą komasa­
c ji i. upaństw aw ian ia  Podniesio­
no znacznie poziom ideolog icz­
ny większości szkól.

W chw il, obecnej w  szkołach 
artystycznych uczy się około 32 
tysiące m łodzieży z czego 41 
procent stanow i m łodzież rob o t-

niczo -  chłopska. Na jw iększa 
ilość/Uczniów  przypada na szko­
ły  muzyczne I-g o  stopnia, k tó ­
re obejm ują przeszło 18 tys ię ­
cy dzieci i m łodzieży.

W A kadem iach i wyższych 
szkołach sztuk p lastycznych 
kszta łc i fńę około 2 tysiące m ło ­
dych a rtys tów  -  m alarzy, rzeź­
b iarzy, g ra fików , scenografów, 
p ro je k ta n tów  w nętrz , m ebli, 
tka n in  i ceram ik i. W średnich 
szkołach (liceach) 8,5 tys ią ­
ca m łodzieży p rzygotow uje  si^ 
do wyższych stud iów  a rtys ­
tycznych lub  do p racy w  prze- 
m,> śle i  zawodzie a rtys tycz ­
nym.

Wyższe szkoły tea tra lne  kszta ł­
cą ak to rów  i reżyserów, k tó rzy  
pokazali wysoki poziom g ry  sce­
nicznej na tegorocznych pop i­
sach tea tra lnych . Poważne osią­
gnięci/! szko ln ic tw a muzycznego 
w ykaza ły  konkursy chop inow ­
ski i bachowski oraz m iędzy­
szkolny fes tiw a l muzyczny.

Mfystawa studentów wyższych 
Szkól P lastycznych „M łodzież 
walczy o pokó j" była  przeglą­
dem w ie lk ich  zmian, k tó re  za­
szły na terenie szkoln ic tw a p la ­
stycznego ‘ osiągnięć w  walce o 
sztukę rea lizm u socjalistycznego.

Specjalną uwagę zwraca o- 
becnie departam ent szko ln ic tw a ’ 
M in is te rs tw a  K u ltu ry  i S ztuk i 
rib szkoły dotychczas bardzo za­
niedbane, t j  szkoły in s tru k to ró w  
tea trów  ochotniczych i szkoły 
baletowe. W r 1951/52 w 's z k o - 
'acb ba letowvch będzie się kszta) 
c,ć 330 dzieci w w ieku od 10 
la t. pobierając jednocześnie na­
ukę w zakresie szkoły ogólno­
kształcącej

W iele w ys iłk ó w  skierowanych 
jest na rozszerzenie sieci burs i

in te rn a tó w  i polepszenie w a ru n ­
ków  m ateria lnych  m łodzieży 
szkół a rtystycznych. Jest to tym  
ba rdz ie j p ilne  i n iezm iern ie  w a­
żne, że niedostateczna ilość burs 
ham uje przebudowę szkoły a r- 
iys tyczne j pod względem socja l­
nym , u trud n ia  p rzyp ływ  u ta ­
lentow ane j m łodzieży ze wsi i 
miasteczek.

Z początkiem  nowego roku  
szkolnego o tw a rtych  będSfe 35 
szkół podstawowych dla doro­
słych z klasam i V, V I i V II.  
P rzy każdej szkole czynna bę­
dzie klasa wstępna dla absol­
w entów  kursów  na uk i począt­
kow ej i kandydatów , k tó rzy  u - 
częszczali do klas niższych szko­
ły  podstawowej. K lasy  wstępne 
organizowane bęidą także przy 
zakładach pracy, k tó re  m ają 
około 20 kandydatów .

Ogółem k las wstęonych zor­
ganizowanych będzie w  W ar­
szawie 120 dla 3600 osób. Ucz­
n iow ie  ich uzupe łn ią  w  ciągu 
roku w iadom ości z zakresu czte­
rech klas szkoły podstawowej i 
będą m ogli zapisać się do szko­
ły  dla pracujących.

Poza ty m  o tw a rtych  będzie 10 
szkół licea lnych dla b lisko  4000 
uczn iów  i 3 szkoły koresponden­
cy jne dla pracujących z k lasa­
m i od V I I  do X I.

! Zanisy do szkół dla dorosłych 
! trw a ją  do końca tego miesiąca 
| P rzy zapisie kandydat musi 
| przedstaw ić skierowanie zak ła­

du pracy, a kob ie ty  za trud n io ­
ne w  gospodarstwach dom o­

wych zaświadczenia w ystaw i0'’ 
ne przez kom ite t b lokow y.

W iele jednak zakładów  pi'®’ ^ 
niedostatecznie in te resu je 
k ie row an iem  pracow n ików  0 
szkół dla dorosłych. Często k a ° ' 
dydaci zgłaszają się z zaświ®0'  
czeniem z nracy, ale bez 
row ania. W iele rad zakładowy1® 
nie w yw iąza ło  się z obowiąz®^ 
zaprowadzenia ew idenc ji n1'7’  ̂
cow ników , k tó rzy  n ie  m aja 11, 
kończonej szkoły podstawo^’"  
i sk ie row ania, pragnących

V?;
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ha
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î'e
lin

het

uczyć do na jb liższe j szkoiy. _ „  
isv do szkół trzeba .1®*Zapisy do szkół trzeba 

najszybcie j zakończyć. N ie fl10̂  
żna narażać uczniów, aby zaP1̂  
syw a li się do szkoły już  po r ° z.

atl®

Realizacją re fo rm y  szkoln ic­
tw a  artystycznego. wym aga w y ­
tężonej pracy caiego zespołu pe- 
dagogiczneg i m iodzieży.'W ażne 
tu jest przede w szystk im  prze­
zwyciężenie, do ostatka starych 
naw yków  bu rżuazy jne j este tyk i 
i pedagogiki wśród n iek tó rych  
pedagogów i części m łodzieży. 
Ważna jest sprawa kształcenia 
nowych kad r pedagogicznych, 
sprawa podręczników  i pomocy 
naukowych.

poczęciu nauk i i od począ* 
roku  m ie li zaległości.
' Rady zakładowe pow inny P® 

miętać, że 31 sie rpn ia m ija  0 
stateczny te rm in  składania 'v-  ̂
.kazów p racow n ików  skieroW® 
nych do szkół dla dorosły® ’ 
P racownikom , k tó rzy  praS11® 
uzupe łn ić b ra k i w  w ykszta l®  
niu  podstawowym  i średń® 
trzeba pomóc, tym  bardziej- 1, 
zwiększą oni swoją zdolność 
przydatność w  p ro du kc ji i z°  g 
będą nodstawę do dalsz®* 
kształcenia. (ktń)
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Komunikat szkoły partyjnej przy KC PZPR
Zajęcia I  i I I  kursu Szkoły I poczynają się w  dn iu 3 wrze 

P a rty jn e j przy KC  PZPR roz- I (poniedziałek) o godzinie 8 r

T E A T R Y

P artia  i rząd lu do w y okazują 
szko ln ic tw u artystycznem u ja k  
na jda le j idącą pomoc i opiekę. 
Budżet szko ln ic tw a wzrasta z 
każdym  rokiem , rozszerzono 
znacznie w  plan ie 6 -le tn im  in ­
westycje budow lane i usługowe, 
wzrasta sieć burs i in te rna tów , 
fundusz stypendia lny.

S praw y szkoln ictw a a rtys tycz ­
nego b y ły  tem atem  specja lnych 
obrad ‘ R /ura O rganizacyjnego 
KC PZPR. k tó re  powzię ło u - 
chwałę, wytyczającą kie runek 
dalszej pracy nad podniesieniem 
szkół na "wyższy poziom i nad 
z likw id ow a n iem  is tn ie jących je ­
szcze braków  i n iedostatków

W spólny w ys iłek  m in is terstw a, 
pedagogów i m łodzieży, pomoc 
p a rtii, czerpanie z doświadczeń 
zkół artystycznych Z w iązku  Ra­

dzieckiego są ręko jm ią , że po l­
skie szkoły artystyczne spełnią 
swoje zadanie, dadzą narodow i 
kad ry  artystyczne, k tó re  zajmą 
m iejsce w  szeregach naszej 
w ie lk ie j a rm ii budowniczych 
socjalizm u.

K a m e ra ln y  — „G rz e c h "  ęodz. 19 
N a ro d o w y  — „Ś w ię to s z e k "  g. 19 
N o w y  — „ P y g m a lio n "  — g. 19. 
P o w sze ch n y  — „S z c z y g li zau ­

łe k "  g. 19.
L e tn i — .O jc ie c  d e b iu ta n ik i "  g. 

19.15.
C y rk  N r. 7 — u l. M a rs z a łk o w s k a  

— g. 19.30.

K ! \  A
M o skw a  — ,,Z a h a r to w a n i"  dod  

,.Za w aszym  p rz y k ła d e m “ .
P ra ha  — „H ra b ia  M o n te  C h r is to “  

ser. I.
P a lla d iu m  — . .K o n f ro n ta c ja "  — 

dod. „S p o r t  ra d z ie c k i"
A t la n t ic  — ..D z ie w c z y n a  u Ź ró ­

d ła “
S to lic a  — P o w ró t L ass ie "
O cho ta  — „Ś p ie w  je s t p ię k n e m  

ż y c ia "  — dod  „O c h ro n a  osob is ta  
d ró g  o d d e c h o w y c h "

W —Z  — „B o g a ta  n a rze czo n a "
1 Ma.i — „ K rv fb w a  V e n d e tta " . 
S y re na  — .^Wesołe k u m o s z k i z 

W in d s o ru "  — dod ..W a lka  t r w a “  
Tęcza — ..Z a k lę ta  n a rz e c z o n a " — 

dod „Ż y c ie  o w a d ó w “
P o lo n ia  — „P rz y g o d y  N asse red i- 

n a "
L o tn ik  — „O s ta in i w y s trz a ł"  dod 

............................... i P i..W’ yś c ig  k o la rs k i P ra h a  — W arsza ­
w a "

P o czą tk i seansów  15. 17, 19 i 21 
W k in ie  L o tn ik  — 15, 17 i 19.

R A D I O
C Z W A R T E K  30 S IE R P N IA  

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 m 
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t

d la  ś w ia ta  p ra c y , 6.05 P ieśn i m aso-

w e . 6.15 K o n c e r t  m a n d o lin is to W
K o n c e r t s o lis tó w . 8.30 A u d y c j a &
d z ie c i z k o lo n ii  i o bo zó w . 8.50
zy k a  s y m fo n ic z n a , 9.45 I n f o r m ^ 1
9.50 M u z y k a  ta neczna . 10.10 A u d d I*
p rz e d s z k o li, 10 25 M u z y k a  r ° z r^ < *
k o w a . 10.55 „S z la k ie m  piecioE
— fra g rn  k s ią ż k i m‘®íí
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. • , l3 
„G lo s  m a ja  k o b ie ty " .  12.30 Aud* Jjd
w s i. 12.45 „N a  sw o js k a  n u tę "  * ^  
A ud . d la  d z ie c i. 16.20 S y rn f0 _> Oh
k o m p  s ło w ia ń s k ic h . 17 15 .*2 
iu  i ze ś w ia ta " .  17 45 Wszech 
R ad io w a . 18.00 „D la  każdego lf 
m iłe g o "  19 00 .G łos m a ja  kob io  ? 
19.15 A u d  d la  m ło d z ie ż y . 20 30 
ry s k rz y p c o w e . 20 45 A u d  d l a V
21 00 A u d  s a ty ry c z n a . 21.15 
ro c z n i L a u re a c i P aństw . 
A r ty s ty c z n e j w  d z ie d z in ie
22 00 N ow ości p o e ty c k ie , 22.15

} H .
z

Sios

fron
z y k a  taneczna .

P ro g ra m  u  na fa l i  367 tn
0,5’

¡.15 K o n c e r t m a n d o lin is tó W . ^  
eśni m asow e. 13.30 M u zyka  ,
6.

P ieśn i m asow e. 13.30 M u z y ^  
w s z y s tk ic h . 14.30 B"elieton. 14.5® -g i 
z y k a . 15.30 A u d  d la  d z ie c i. 
M u z y k a  16.20 D z ie n n ik  w a rs
17 05 O d p o w ie d z i P a li 49 ' 1? 15 ' ¿,o' 
c e rt o rk  S e re d y ń s k ie g o . 18 00
w y  p o ra d n ik  le z y k o w y . 19.00 
c h n ic a  R ad iow a . 19.2:0 Koncert ^  
G ó rż y ń s k ie g o , 20.30 P o lska  rn a ,gr3' 
lu d o w a . 2100 K o n c e r t  p.d.
21.45 „W s p o m n ie n ia  robotni
22.00 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c L ^ ^ g f t
M u z y k a  k a m e ra ln a , 23.10 
o rk .  T a rs k ie g o .
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